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Międzynarodowe położęnie Polski. 


(Mowa posła Stanisława Kozickiego, wygłoszona dnia 15 b. m, na posiedzeniu Klubu Na- 
rodowego w Krakowie). 


Faktem najw ażmiejszym obecnej chwili jest to, 
że Niemcy wystąpiły znów na widownię JE 
ną, jako równorzędny jej czynnik. 

Klęska wojenna i Traktat Wersalski, który m. 
jej zamknięciem, przez uznanie Niemców złoczyń- 
cami i winowajcami tej wojny, przez odjęcie im 
ziem, zamieszkałych przez ludność obcą, przez roz 
kaz, polecający im się rozbroić, przez onie 
dużych odszkodowań oraz przez powołanie szere- 
gu państw nowych do życia, miały stworzyć takie 
warunki, by pokój był na stałe zapewniony. Pdks 
mił się jednak ten ostatni Traktat od poprzednich 
zasadniezo. Dawniej zwycięzca starał się zawsze 
przeciwnika osłabić, a siły jemu przeciwne Wzmo- 
cnić, bo sądzono ogólnie, że pokój opiera się i 
trwa jedynie na równowadze sił. 

W Europie dzielily się zawsze państwa na dwa 
obozy, a pokój opierał się na równowadze sił. Ta 
równowaga była czasem naruszama dlatego, że 
sily jednych narodów rosną, a innych znów sła- 
bną i nie stałego niema. . To naruszenie równo- 
wagi było zawsze początkiem wojny. Taki brak 
równowagi w r. 1914 stał się przyczyną wojny 
światowej. Niebywaly wzrost potęgi Niemców od 
r. 1971, zwiększanie się stałe ludności, oraz duży 
rozwój przemysłu, kazaiy Niemcom szukać na 
drodze gwałtu wojennego rozwiązania tych palą- 
cych kw estyj. tj. kolonji dla ludności i rynków 
zbytu dla przemysiu. Ułatwily tę sytuację prądy 
pokojowe u narodów przeciwnych. 

Ci, którzy układali Traktat Wessalski, nie po- 
szłi dawną utartą droga, lecz wprowadzeni na no- 
we tory przez Wilsona, myśleli, że ogólnem stwier 
dzeniem gwałtu i jego potępieniem zagwarantują 
1 zabezpieczą światu wieczny pokój. 

Doświadczenia pięciu lat ubiegłych wykazały 
mylność tego nowego systemu, a brak równowagi 
w Europie stwarza niepokój i dzisiaj. Jesteśmy 
świadkami ciągłych rozpraw i poszukiwań środ- 
ków, w jaki sposób zapewnić niepewny dzisiaj, a 
taik dla świata pożądany pokój. 

Gdy będziemy szukać czynników. które poko- 
jowi grożą, zobaczymy na pierwszem miejscu 
Niemcy. Zostały one wynikiem tej wojny pokrzy- 
wdzone, choć zupelnie słusznie i w ywolana w nich 
niezadowolenie, które mogłoby być niegroźnem 
pokojowi, gdyvhy znów państwa, które na nowo 
powstaly, mogly nabrzmiewającym w Niemczech 
siłom przeciwstawić się całkowicie skutecznie 

Tak jednak nie jest. Traktat Wersalski, wykre- 
ślając gramice dla tych nowych państw, sądził, że 
one walczyć i bronić tych granie nie będą nigdy 
potrzebowały. Państwo polskie głównie ma takie 
granice, których obrona jest trudna, a właśnie 
Polska jest sklepieniem całego ustroju obecnej 

uropy. 

Musi przeniknąć wszystkich mężów stanu, tak 
Polski. jak i całej Europy świadomość, że eo za- 
graża Połsce, to i zagraża Europie, to zagraża po- 
kojowi. 

Tą potęgą, która chce, by Polska tem nie była, 
są Niemcy. To dzisiaj można widzieć dokladnie 
w Niemczech. gdzie wszystkie stronnictwa, od 
skrajnej prawicy począwszy, a skończywszy na 
łewicy myślą i mówią o rewizji granic wschod- 
nich. Ostatnio nawet kanclerz Marks, choć w o- 
ględnych słowach, to samo powiedział, zaznacza- 
jąc, że „programem połityki rządu jest zjednocze- 
nie wszystkich Niemców“. Te dążenia Niemiec 
dopóty nie mogą być urzeczywistnione, e 
Niemcy nie mają dostatecznych sił po temu i 


póki takich warunków niema w Europie, któreby 
sytuację dla nich stanowczo ulepszyły. 

Siły jednak niemieckie od pół roku stale rosną. 
Składają się na to następujące warunki: Pierw- 
szym jest: 

1) zyskanie przez Niemcy dużych atutów w 
dziedzinie gospodarczej, dla podmiesienia rolnictwa 
i przemysłu przez plan Dawesa. Podstawą planu 
Dawesa bylo to, że aby Niemcy mogły spłacić 
odszkodowania, to trzeba im dać nadmiar docho- 
dów, z których te odszkodowania mogliby spła- 
cać. 

W wyniku tych założeń plan Dawesa składa się 
z dwóch części: a) odbudowy Niemiec, b) spłaty 
odszkodowań przez odbudowane Niemcy. Pierw- 
sza część już zostala wykonana. Niemcy otrzyma- 
ły 800 miljonów zł. marek na założenie Banku E- 
misyjnego, który ma podnieść ich siłę gospodar- 
czą. Dalej umożliwionem zostaje otrzymanie wiel- 
kiej 16 miljardowej pożyczki zlotej, mającej za- 
kezpieczenia na kolejach niemieckich w 11 miljar- 
dach i na pmzemyśle w dalszych 5 miljardach. 
Wypuszczone akcje na tę sumę mają być roz- 
sprzedane na rynkach zagranicznych. Prawdopo- 
dobną jest rzeczą, że w ślad za pożymką pań- 
stwową pójdą pożyczki prywatne, które jak ożyw- 
cze soki, wchłonięte przez przemysł niemiecki, 
który istnieje cały i sny, niezem przez wojnę nie 
uszkodzony, dadzą Niemcom rozmach i rozpęd, 
oraz pobudzą chęci do zajęcia przodującego sta- 
mowiska na polu ekonomicznem w świecie. 

A co się stanie z drugą częścią planu Dawesa, 
to wielkie pytanie. Dług państwowy, to nie zwy- 
czajny dług między osobami prywatnemi, gdzie 
dłużnika zmusza się do zapłacenia przez egzeku- 
cję. Dług państwowy, to sprawa polityczna, a pań 
stwo piaci tylko wtedy, gdy chce, lub jest słabe 
i musi. Niemcy nie chcą płacić dzisiaj, gdy są 
słabe, a czy zechcą płacić, gdy będą silne? 

Stąd wynika, że plan Dawesa prowadzi do od- 
budowy Niemiec, a stawia pod znakiem niepewno 
Ści zapłatę odszkodowań. W stosunku do Polski, 
ten plan grozi nam bezwzględnie wielką konku- 
rencją ekomomiczną. Polska, by zachować nieza- 
leżność polityczną, musi zachować niezależność 
gospodarczą. Polska więc musi zdobyć się na ró- 
wny wysiłek, jaki jest w Niemczech, tak na polu 
wydajności pracy, jak i ulepszeń technicznych nma- 
szych fabryk, koto wogóle naszej sprawności 
handlowej, by stanąć do współzawodnictwa gos- 
podarczego. Bardzo ważnym jest dlatego traktat 
handłowy, jaki ma Polska teraz zawrzeć z Niem- 
cami. 

2) Drugim ważnym momentem jest zniesienie 
kontroli nad zbrojeniami Niemiec. 

Traktat Wersalski pozwolił Niemcom zachować 
jedynie 100.000-ną armję, i zabronił zbroić się, 
a dla przestrzegania tych punktów ustanowił ko- 
misję komtrołną. Komisja nie mogła wiele zdzia- 
łać, bo złudzeniem mogło być, by wielki naród 
dał się rozbroić. Świadectwo gen. Nollet, który 
twierdzi. że zbrojenie Niemiec postępuje i że za 
kilka lat będą Niemcy gotowe do wojny — jest 
najlepszem tego dowodem. Kontrola jednak tak 
mało skuteczna, ma być skutkiem układu w Lon- 
dymie — który przez swych twórców Herriota 
i Mac Donalda zapoczątkował szereg ustępstw dla 
Niemiec — zniesiona i zastąpiona kontrolą Ligi 
Narodów. Śmiało możemy powiedzieć, że tutaj, 
gdzie ludzie zainteresowanych państw mało mogli 
dokonać, tv przedstawiciele Ligi Narodów nie nie 


zrobią. A więc wkrótce już Niemcy będą mogły 
swobodnie się zbroić. 

3) Trzecią zdobyczą niemiecką jest to, iż Niem- 
cy, których Traktat Wersalski uznał jakby pań- 
stwem niższego rzędu, których postawił jako zwy- 
ciężonych, a więc jakkolwiek sądząc, zawsze 
w gorszej sytuacji, wydobyły się z tej sytuacji 
i wkrótce już wejdą do Ligi Narodów, a więc zy- 
skują jakby równouprawnienie towarzyskie w spo 
łeczności międzynarodowej. 

To odzyskanie utraconego stanowiska pobudza 
i zaostrza Niemcom apetyty, wzmuga ich aspira- 
cje. Już na kilka miesięcy przed zebraniem Ligi 
Narodów prowadzili Niemcy nieoficjalne pertrak- 
tacje z Francją i Amglją, jakby się te państwa za- 
patrywały na postawienie przez Niemcy jako 
warunku wstąpienia do Ligi Narodów, rewizji gra- 
nie wschodnich, tj. Gim że Śląska. i Pomorza. 
Wymówienie się na posiedzeniu Ligi Narodów 
Mac Donalda o Górnym Śląsku nie było niewin- 
nem przemówieniem się, ale miało głęboki sens 
polityczny i było dyplomatyczną odpowiedzią 
Niemcom na ich zabiegi, że Amglja przy tych gra- 
nicach zbytnio opierać się nie będzie. 

W kampanji wyborczej w Niemczech mówi się 
glośno (główmie na lewicy), że gdy Niemcy będą 
w Radzie Ligi, to sprawę rewizji granie w odpo- 
wiedniej chwili i przy poparciu pewnych państw 
postawią. 

Trzeba się nam liczyć z tem, że Niemcv zamie- 
rzają zaatakować Gómy Śląsk, a państwom Eu- 
ropy wytłumaczyć, że nie można pozostawić ta- 
kiego stanu, by się marnowały w Polsce dobra 
duże ze stratą dla kultury i cywilizacji. 

W tych warunkach należy nam postawić sobie 
pytanie, czy te usiłowania dła zabezpieczenia po- 
koju, JE Gide się Genewa są skutecz- 


dasz i NEW WRP 


MYDŁO 
PUD | 


LOTION EZ Aom N 
«< G yj NAN R 
HSS pp WMDNE EWU 
PERFUMY i KOSNIE TYKA. POZNAŇ | 


w ODDZIAŁY. I2TEFTT EBA EE 
WARSZAWA TZ" KRAKÓW s AN RADOM 
KS. LEC R ŁP"NEK NA LACKA 5 46,3 PIASKI t2. 


[i Îl | II 


znana jeszcze przed wojną 
ze swej skuteczności i nagrodzona wielkim me- 
dalem złotym na wystawie w Wiedniu 


Pasta A. Zalewskiego 
w Rawie Mazowieckiej 


Uwaga: Nieszkodliwa dia zwierząt domowych i ptactwa. 
Zamówienia wysyła się pocztą za zaliczeniem. 
Żądać wa wszystkich aptekach i składach a; ticznye =- 
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bić? W Genewie opracowano pakt gwarancyjny 
i 54 narody go podpisały. Wielu sądzi, że gdy zgo 
dzono się sprawy oddawać pod arbitraż, to już 
wojnę oddalono i oma staje się zbyteczną i wyklu- 
czoną. I u nas w Polsce wielu tak myślało. My- 
slano, że określenie napastnika i zwrócenie prze- 
oiwko niemu opinji całego świata, jako bandycie, 
będzie wystarczajacem, by zabezpieczyć pokój. 
Ale zapomniano, że wojny to nie są rzeczv zależne 
tylko od świadomej woli. To są zdarzenia wprost 
przyrodnicze, katastroficzne, wynikające nie 
z przemijającyca sporów lub nieporozumień, lecz 
tkwiące swemi przyczynami głęboko w duszach 
społeczeństw, ich instynktach i namiętnościach. 
By usunąć te czynniki, powodujące wojnę, trze- 
baby było, by dusze ludzi uległy gruntownej prze- 
mianie. Nie widzimy, by jakiekolwiek fakty świad- 
czyły o przełomie w psychice ludzkości. Jak w sto 
sunkach prywatnych nikt nie oddaje kluczy swe- 
go mieszkania sasiadowi. dla zabe zpieczenia swe- 
go mienia, tak żaden naród nie zgodzi się oddać 
gwarancyj swej niepodległości komuś obcemu. 
Gdy przyjrzymy się dobrze stosunkom między- 
narodowym, to widzimy w obecnej dobie więcej 
powodów do konflisiów, niż kiedyindziej i to nie 
tylko w Europie, ale i intych częściich świata. 
Konflikt Stanów idinoczonych z Japonją góruje 


nad innymi, a tozwój i budzenie sie naejomaliz- 
mów w Azji nie wiadomo. do chier jeszeze do- 
prowadzi. Nie ww laki się w istotę ivch konfiifc- 


tów, trzeba stw”. 
Guska w Ewropi> 
euroj pejs ii Gli, i 
madin y * AZ 
Gdy pom francnska, 
wa, wywojada 
które doprow. 


misié Że tak psx rewolucja fran- 
stada się matką nacjonalizmów 
mia lneja bolszewicka to santo 


jako międzynurodo- 
reakcję i powstanie micjonalizmów, 
div Go powsitnia szeregu państw 
narodowych, pik np. do zjednoczenia Wioch oraz 
Niemiec, to rewolucja bolszewicka rozpętała sity 
udwe w Azji, których działania już widzimy, Pod 
wpiywem tego pridu, Turcja wygrała wojnę i or- 
genszuje się wrsenętnznie samodzielnie, dalej idą 
Egipt, Arabovae, helje. Jepomja, króra dawno szy- 
kuje się do media swych posiadłości. bo 
ciasto jej na sw arch ziemiach. Te ruchy w Azji 
nie świadczą 5 po Koju. Mamy tam Chiny. ałbrzy- 
ui i rozlegry kaj niezorgunizowany. będacy te- 
renem att Mea ti wa szereżu państw, które 
nigdy nie wróży pokoju. tdv więc to wszystko 
wilziniy, to bobas być bardzo lekkomyślnym. by 
powi iedziet, że zasziy Cos Nowego na świecie, Pra- 
zes, że wielkie demożracje świata (miały to być 
francuska i amyselska, ostatnia już zawiodła) do 
tego prowadzą, nie odpowiada rzeczywistości. 
Giębsze bowiem wiuknięcie w demokrację i jej 
dążenia pozwolą zk do zupełnie innych wymi- 
ków. Bo co zmmizy demokracja? To oznacza zaj- 
mowanie się samayani państwowemi szerokich 
mas, (o znaczy rozstrzyganie spraw zalatwiańych 
przedtem przez monarchów. a więc jednostki na 
szerokiej arenie parlamentów, edzie grają prze- 
dewszystkiem namiętności, Demokracja właśnie 
niebezpieczeństwo woiny stale podnosi i właśnie 
historja XIX w. najlepsze daje o tem Świadec- 
two. Wszelkie więc rozważania tego, co się dzie- 
je w świecie, prowadzą do wniosku. że i Europa 
i cały świat je s w bardzo niepem mej sy tuac ji UE 
podpis pod pażtem nikogo nie zabezpiecza i nie 
jest w stanie zasrzymać rozwoju naturalnego sił. 

Chociaż więc Polska chce pokoju i jej on jest 
potrzebny i do wszystkich akcji w tej sprawie 
Polska musi się przyłąc szać, więc i pakt gwaran- 
cyjny podpisania, to jednak nie może zaniechać 
Żadnego z dawnych snosobów, które dotychczas 
pekój zabezpieczały. A więc dawnych gwarancyj, 
których skuteczność wykazała bistoria. Jakież są 
to gwarancje? Jakie to środki ma Polska zasto- 
sować? Są to dwa środki: 1) dostateczne siły wła- 
sne, 2) związanie się z temi państwami, których 
interesy się łączą z maszymi i które mogą tych 
wspólnych interesów bronić z nami. Tych więc 
gwarancyj niech Polska szuka i stara się je mieć 
ma wszelki wypadek. Na pierwszy środek sklada 
się zdrowy, zasobny skarb, silna armja, bogactwo 
narodowe i gospoilarcze, oraz co najważniejsze, 
silny rząd. Tej najważniejszej rzeczy silnego rzą- 
du Polsce hrak. Państwo Polskie obecnie choru- 
ję na tę samą wadę, która stała się zgubą dawnej 
Rzpicej. Słabość rządów dotychczasowych nie wy- 
nika z braku ludzi odpowiednich, lecz ze złego u- 
stroju. Musimy zmienić obecny ustrój, t. zn. mieć 
taki ustrój, któryby umożliwił powstanie silnego 
i trwałego madu. 

Są dwie drogi. Albo drogą konsolidacji w Sej- 
mie, zmiany ordymacji wyborczej I konstytucji 


wytworzyć warunki dia rządów opartych o więk- 


„GONIEC KRAKU SA: 


szość parlamentarną; albo gdyby ta droga zawio- 
dla, zmienić gruntownie ustrój konstytucyjny tak, 
aby umożliwić istnienie trwałych mądów nieza- 
leżnie od układu stosunków parlamentarnych. 
Opinja jest dzisiaj za pierwszą drogą, spodziewać 
się więc chcemy, że ta droga nie zawiedzie. 

A teraz co się tyczy drugiej gwarancji bezpie- 
czeństwa, tj. sojuszów, to w tym względzie głó- 
wne rzeczy Są już ustalone. Sojusz z Francją, Ru- 
munja. ostatnio ustalil się w polskiej i czeskiej o- 
pinji aiig widzenia na potrzebę porozumienia 
i związku politycznego obu tych państw. 

Nie wyczerpane są jednak możliwości na przy- 
sztość, np. stosunek do Wioch, których sily stałe 
wzrastają. a z któremi pozy ja źń i dla nas jest bart- 


dzo ważna. zwiaszeza po słowach Mussoliniego, 
kióry powiedzial. że „rok 1925 będzie rokiem 


szezegómej walki na polu ekonomicznem przez 
wystapienie Niemiec na arenę połitvczną i 
trzeba Włochom wytężyć wszystkie siły, by nie 
stać się niemiecką kołonją*, słowach, które wska- 
zują na punkty zgodności, na których może na- 
stąpić jeszcze ściślejsze porozumigpig 

Chociaż polityka Anglii malo się zmienia, to 
jednak nawrót na prawo w Angdlji i Stanach Zje- 
dnoczomych jest faktem ze wszech miar dla nas 
pomyślnym. jk przedst:wwielele tyeh kierunków 
nie są skłonni do bujamia w powietrzu, lecz robić 


peda politykę realna. Nieckreślony bowiem pacy- 
lizm, tak 


PRACE 


Polska jake 


Głos Jugostawił 

Białogród. (AW.) Półurzęcowa  „Samonprawa O- 
gamn radykalów (atrormietwo MAM Dawicza) z po- 
wodu projektu podniesienia poselstw w Warszawie 
do rangi ambasad przyznania w ten sposób Polsce 
Stanowiska wielkiego mocarstwa, zamkzaza antylkuł 
bardzo przyjazny dla Porski pol tytulem: 
pospolita Polska — wielkie mocarstwo“. ..Samionja- 
wa przypomina setiioozne stosunki, laczące naród 
smbożi z Polakami od edasów Wiwiyskuwa Warmen- 
ezka | Jerzego Brankewieza. (feszvmy się — stwier 
dza w kaalktamji autos artyku == z każdego postę- 
pu zarówno politycznego, jak i gospodarczego Pol- 
ski, poniewaz z narodem polskim wiąże nas nietylko 
łączność krwi i pochodzenia słowiańskiego, ale i wiel | 
ki interes polityczny utrzymania spokoju w Eurupie 
za pomocą zachowania traktatów pokojowych, 
a przedewszystkiem tych punktów traktatów, które 
dotyczą rozgraniczenia terykańjstiego na całej wiel- 


ŻE | 


propagowany przez Herriota i Neo Do- 


wielkie mocarstwo. 


„Rzecz-. 
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nalda, a wywołujący zachwyty w niektórych ko- 
łach w Polsce mógł być dla nas bardzo niebez- 
piecznym. 

Niemcy bowiem mogli bardzo zarobić na tym 
pacyfizmie, a gdy popatrzymy, kto ten pacyfizm 
robił, to nie trudno będzie zgadnąć, dla kogo to 

| był robiony. Trzeba wiedzieć, że Niemcy są spe: 
| cjalistami w rzucaniu takich haseł mętnych i nieo 
| kreślonych. na których specjalnie zyskują. Ta- 
kiem było hasło „pokój bez aneksyj i kontrybu- 
| cji“ w roku 1918, rzucone przez Niemców, gdy 
| czuli swoją przegraną, takim ostatnio „odbudowa 
| Europy“, która ma być odbudową gospodarczą 
| Niemiec. takiem ostatnio jest hasło „Stany Zje- 
H 

| 


dnoczone Puropy“, któreby inną drogą oddało 
Niemcom hegemonję w Fuwopie. 

Zwycięstwo prawicy w Anglji będzie miało do- 
niosły wplyw na kontymenecic. Te wybory trze- 
ka to jasno: powiedzieć, — - usuwają na długi czas 
bezpośrednie niebezpieczeństwo wojenne niemiec- 
kie į Polska zyskuje na czasie, by się wewnętrznie 
zorganizować i przysotować do odparcia najazdu. 

Jednak  niebezpieczeństwo gospodarcze stoi 
j przed nami w calej grozie z powodu planu Dawe- 
sa i musimy tak być przygotowani. aby się bro- 
nié skutecznie przed tem wspólz zaw odnietwem. 
Jak zawsze, niebezpieczeństwo niemieckie musi 
być punktem wyjścia w ocenie naszej sytuacji ze- 
wmętrznej i naszych zadań w polityce wewnętrz- 
nej, 


kiej linji od Gdańska do Sałonik, 


Głos Czechosłowacji. 


Praga. Wiadomość. że w Warszawie utworzone 
| Łęjdą amtii łalty franersku i wloska. wyowłała w cze- 
| skiej piaite duże wrażenie. Wszystkie dzienniki bez 
wyjąsku qoawigeają tej sprawie obszerne astylkuły 
i ciowiokizą. me Polska na arenie międzynarodowej 
| zdobywa coraz większe znaczenie, jako wielkie mo- 

carstwo. W Polsce — pisze czeska prasa — wszyst- 
|k kie stronniotwa marzą o tem, by ich państwo odgry- 
| wato w Europie rolę pienwszonzędną, W tym kierun- 
| ku niema różnicy między lewicą a prawicą. Sława i 
| 
| 


roztiwit Polski jest ideałem wszystkich Polaków. 
W ostatnich czasach Potkka powoli zdobywa sobie 
krok za krokiem coraz większe uznanie, jako mo- 
carstwo, iktónemu puzypaia ważna rola w Europie 
ko a Przyrmamie nagroty Nolia Włastystarwo- 

i Reymeumtowi jest również wielkim sukcesem Por- 
ski it szengdkim świecie. 


Lliydót aeiio 


zwana tesmków tyołomatyn T 


Aasiji z Rosją. 
List Zinewjewa był autentyczny. 


Wiedeń. (PAT.) „Morgen“ donosi: Londyński ko- 


respondent Tempsa dowiaduje się, że komitet dla zba 
damia afery Zinowiewa doszcdł do przekomamia, że 
istnieją przekonywujące dowody, iż mie było fałszer- 
stwa. 

iWiobec tego jest możliwe, że w sprawie tej będzie 


mm m: RE A WOW OREW © KARINA 


wysłtostowamia nowa nota do Moskwy i że przyjdzie 
wogóle do zenwania stosunków dyplomatycznych. 
Według Sundy Express Churchill oraz część człon- 
ków gabinetu są zdania, że byłoby dobrem zwrócić 
Rakowskiemu paszporty. 


Francja wober blo birzpaiskich w Maroku, 


Paryż. (PAT.) „Echo de Panis* podkreśla, że cofa- 
mie się Hiszpanów w Marokku staje się poważnem 
zagadnieniem dla Marokka francuskiego. 

Frameja nie życzy sobie bynajmniej obejmować 
amiedziciwa po Hiszpamji, winna jednakże zorganizo- 


Uiirzynia 


Moskwa. (PAT.) Na morzu Aralskim z powodu 
gwałtownego przypływu fale zalały brzegi na prze- 
strzeni 14 metrów ponad normę. 

Znaczne części wsi, położonych na wybrzeżu ule- 
gły zniazczeniu, 25 osób poniosło śmierć. Zginęło wie- 


wać swoją obronę. Francja KOKA am współ 
pracować z Hiszpanami, należy jednak, - oświadcza 
dziennik, liczyć się z rzeczywistością i zachować o- 
sirożność. 


wód na wybrzeżi morza Aralskiego. 


le sztuk bydła. Liczne magazyny żywnościowe zosta- 
ły uniesione przez fale. Ofiary katastrofy znalazły na 
razie schronienie w wagonach kolejowych. W chwóii 
obecnej woda opada. 


000 


25.000 -kilogramowy 


Paryż. (AIW.) Policja natrafiła na olbrzymi trans- 
port wydawnictw literatury i rysunków porirograń- 


transport pornografji. 


EAC 55 tie LE a prze- 
wieziłomo go na kilkunastu automabitłach ciężarowych. 


Kraków, 18 listopada. 

(wś.) Dwa są najpoważmiejsze zagadnienia 
chwili bieżącej: sanacja gospodarcza i uspokoje- 
lie kresów. Pod kątem stosunku do tych najpil- 
niejszych zagadnień należy rozpatrywać dzialal- 
ność rządu p. WŁ Grabskiego. Pod tym też ką- 
tem należy oceniać dokonaną obecnie rekonstruk 
cję gabinetu. 

Nie wiemy jeszcze w tej chwili, jakie osoby zo- 
Staņa powołane na stanowiska ministrów spra 
Wiedliwości i pracy. Ale przypuszczamy, że sąd 
© zrekonsiruca anym gabinecie już można wydać 
Obecnie. 

Do gabinetu p. Grabskiego wchodzi jako wice- 
Premjer poseł Thugutt. Do niego mają należeć — 
tak sie sądzi — sprawy politvezne. przy premje- 
Tze zaś pozostaną sprawy gospodarcze. Ponieważ 
Najważniejszą sprawą polityczną jest sprawa u- 
Spokojemia kresów. zatem nominację p. Thugutta 
Rależy traktować w ścisłym związku z tą sprawa. 

P. Thugutt wraz z ministrem spraw wewanętnz- 
nych Rarajskin mają w tej chwili etos! Sprawa 
kresów byla już oddawna ramą na gabinecie p. 
Grabskiego. Nie umial ten gabinet zdobyć się na 
właściwe czyny i kenieczną cnergję. Rzecz ma 
naprawić gabinet Grabski - Thuguut - Ratajski. 
Niech pokaże. co potrafi. | Energicznym czynom 
Zrekonstruowanego rządu przykltśnie cale spole- 
czeństwo. Jeśli zaś czyny nie nastąpią, to los zre- 
kon<truowanego gabinetu będzie przesądzony. 

Pozwolimy tn sobie przypomnieć nasz pogląd 
na sprawę uspokojenia kresów. Lewica wysuwa 
tu na plam pierwszy zaspokojenie pretensy j mniej- 
Szości narodowych. Jakich mmiejszości, jakie są 
ich pretensje. kto je reprezentuje? Jesli chodzi 
© zaspokojenie pretensyvj przedstawicieli nkraiń- 
Skich czy białoruskich w sejmie —- to trud da- 
remny. Ale mylą się ci. którzy uważają. że żada- 
nia tych rzekomych przedstawicieli ludności ziem 
wschodnich. są zadamami tejże ludności, Aby się 
pozbyć takich pomviek, najlepiej przysiuchać się 
mowom poslów białoruskich i ukraińskich na wie- 
cach. Czy mówią tam oni o aspiracjach narodo- 
*Wych? Nie: omni mówią o tem. że podatki są za 
wielkie. że placi się je. a rządy polskie są niedo- 
łężne, że nie mogą sobie dać rady z handytya- 
mem. Prosimy przeczytać nkraińskie gazety, tam 
znajdziecie wyśmiewamie polskiej polieji, że nie 
daje ona sobie rady z bandytami, drwienie sobie 
z niedoięstwa władz. Mówi się dalej na tych wic- 
cach, że władze nic nie robią, że drogi są złe. że 
Jest bieda i t. d. Te mowy są najlepszą wskazów- 
ką. czego oczekuje ludność na kresach. Z mów 
tyeh widać jasno, jakie środki mogłyby podko- 
pać demagogję amtvpaństwową. Oto przede- 
wszystkiem trzeba wytępić z cenią bezwzględna- 
ścią wszelkie niepokoje, ludność musi czuć potę- 
zną opiekę władz Rzeczypospolitej. Następnie zaś 
trzeba zatroszczyć się o kulturę materjalną ziem 
wschodnich. Drogi, szpitale, ponoc w zakresie 
gospodarczym — oto co wyrobić może autorytet 
Państwa Polskiego w oczach miejscowej ludności. 

Pragnęlibyśmy, aby na drogę realizacji skute- 
cznej takiego programu weszli pp. Thugutt i Ra- 
tajski. Wdzięczne zadanie mają przed sobą. 

Przy premjerze Grabskim wedle rozdziału prac 
w zrekonstruowanym gabinecie, mają pozostać 
sprawy gospodarcze. Czyli do niego ma należeć 
główny kierunek zamierzeń rządu w zakresie sa- 
nacji gospodarczej. Wypowiadaliśmy kilkakrotnie 
pogląd, że dotychczasowa działalność rządu p. 
Grabskiego nie wzbudza w nas wiarv. abv miał 
on w tem względzie stanowczy program. Program 
taki musi być programem wzmożenia w Polsce 
pracy. Pracują Niemcy dziesięć godzin na dobę, 
bez urlopów robotniczych, sobót angielskich, przy 
zmniejszonej znacznie liczbie świąt, musi też pra- 
cować więcej Polska. Łudzić się, że Niemcy znio- 
8ą 10 godzinny dzień pracy i podpiszą konwencję 


waszyngtońską, — byloby wielkim nonsensem., 


Niemcy gotują się do wielkiej ekspansji gospo- 
darczej. To jest ich przyszłość, ich cel, ich ambi- 
cja. Myśl podbojów w dziedzinie ekonomicznej 
pociąga tam cały naród, a wiec byłohv ślenotą 
przypuszczać, że jakimś protestem międzynarodo= 
wym uda się je odwieść od konsekwentnie obmy - 
ślanego planu. 

Grozi nam wielka konkurencja niemiecka — 
taki jest stan rzeczy. Niestety nie można powie- 
dizeć, abv rekonstrukcja gabimetu p. Grabskiego 
dawała nadzieję, że gabinet ten w wyższym sto- 
pniu niż dotychczas będzie liczył się ze stanem 
rzeczy przedstawionym powyżej. Już dymisja 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


Bo rekonstrukcji. 


min. Darowskiego w tych warimkach, że był on 
zwalłczany przez socjalistów za to, że zapoówle- 
dzial, że chce stać na czele ministerstwa pracy, 
a nie bezrevocia, nie była tu szczęśliwą zapowie- 
dzią. Następcą p. Darowskiego ma być p. Sokal. 
dotychczas many z tego, że zbierał laury na mie- 
dzynarodowych zjazdach, przedstawiając Polskę. 
jako kraj wszelkich najbardziej modnych ekspe- 
rymentów socjalnych. O tem, czy Polska również 
intensywnie pracuje jak inne narody p. Sokal nie 
mówił, nie pytano go zresztą o to: wiadomo bo- 


DOE 


“E 


ła rekonstrukcii 


wiem, że Niemcy chciałyby, aby najmniej praco- 
wano w Angilji w Polsce i we Francji, podobnie 
zresztą jak socjaliści angielscy niechętnie patrzą 
na pracę Niemiec czy Francji. 

Czy p. Sokal również jako minister pracy ze- 
chee zadziwiać świat naszą postepowością socjal- 
ną? Jeśli taki będzie jego program, to zdobędzie- 
my patent postębowości, równocześnie zwiększa- 
jąc bezrobocie i pomnażając zastęny naszej emi- 
gracji. 

Zapewne po pewnym czasie przyszioby u nas 
otzeżwienie; ałe czy zawsze mamy robić rzeczy 
pożyteczne pod naciskiem ostatecznej konieczno- 
ści? 


cabinetu. 


Prezypent miasta Poznania Ratajski zgodził się na przyjęcie teki wewnętrzne”, 


Warszawa. (17 bm. (AW.) Wiazoraj po konferencji 
z premierem Gaiabskim, p. Ratajski przyjął propono- 
wane mu stanowisko m’néstra spraw wewnętrznych. 
Następnie otlbyla się wspólna komferencja z udzia- 
łem p. Ratajekiego, Thugutta i premjera, na której 
omawiiacio zalkres działania ministra spraw wewnętrz- 
mych i wicepremjera. Dziś odbędą się dalsze narady 
nad obsadzeniem teki Sprawiedliwości, oraz pracy. 
W związku z tem uporczywie powtarzają nazwiska 
panów Latostawskiego i Sokala. 

Warszawa. (AW.) Nowy minister spraw wewnętrz- 
nych Ratajski po studjach prawniczych w Niemczech 
tył adwokatem w Raciborzu. Kilka razy brał udział 
w komitetach wyborczych do Reichstagu. Następnie 
objął stanowisko dyr. wielkiej fabryki chemicznej na 
G. Śląsku. Kilka lat temu objął stamonwisko prezy- 
denta miasta Poznania, na którem pozostawał do dni 
ostatnich. 

Warszawa. (Tel. wł.) 17 bm. W dww wczocajszym 


| 


watęilomą została ostatecznie kandydarwa p. Rataj- 
skiego na ministra spraw wewnętrznych. Co do teki 
sprawiedliwości, to w sobotę wieczór I w niedzielę 
Tano ne ej mata kanibkytaimia p. Huehnera, dio- 
tychszae eiwego mint tra spraw wewnęttznych. W oa- 
gu doa kamdynakacn ta patha. a wycenęła wię re- 
jenta Antoniego Żychlińskiego z Peznamia. Prawo- 
potobaie dziś popołudniu ta kandydatura zostanie u- 
siałona, jak również kaaduiatura p. Sokala na mi- 
nistea pracy. 
OSTATNIE WIADOMOŚCI. 

Warszawa. (AW). Rekonstrukcje gabinetu można 
uważać prawie za zakończeną. P. Thugutt objąć ma 
whcepremjerstwo bez teki, p. Ratajski sprawy we- 
wnętrzne, p. Sokal pracę, sprawiedliwość zaś p. Ży- 
chliński, były podprokurator sądu najwyższego, osta- 
tnio rejent w Wabszawie. Według informacji dzienui- 
ków, dekrety nominacyjne ministrów będą podpisane 
dzisiaj. 


SUOPARENCTNONE OCS ZBYT Z PE ZPP WN CE 


Dzień relifoczno, 
POWRÓT ST. GRABSKIEGO. 

Lwów. (AW). „Słowo Polskie“ domosi, że p. Stani- 
sław Grabski wrócił do Lwowa z Rzymu. 

HOŁD REYMONTOWI. 

Poznań. (AW). Natzwyczajne zebranie Syndykatu 
dziennikarzy zachodnich dzielnie polskich uchwaliło 
wystać depesze gratulacyjne dla Reymonta. 

SKAZANIE TERRORYSTÓW. 

Warszawa. (AW). Onegduj zakończyly się po sze- 
sciu dniach nozprawy przeciwko ośmiu uczestnikom 
oskarżonym o udział iw organizacji. ternorystyczno-dy- 
wenzyjnej. Dwódch oskarżonych skazano ma ośm lat 
więzienia, pozostałych zaś na więzienie ad 1 do 4 lat. 


GEA 
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WY SKAZBDWO-PNNATKNUF, 
PIĘCIOZŁOTÓWKI SREBRNE. 

W munnicy państwowej czynione są przygotowania 
do > u monet srebrnych wartości pięciu zło- 
tych. 

Srebrme monety pięciozłatawe będą posiadaly ten 
sam nysumek co monety dwuzłotowe, różmić się będą 
wielkością, wagą i oczywiście napisem. określającym 
ich wartość. 

SREBRNE DWUZŁOTÓWKI. 

W dnugiej połowie grudnia: nadejdzie do Warszawy 
pierwszy transport srebrnych monet  dwuzłotowych, 
bitych w mennicy francuskiej. Próbne egzemplarze 
pozwalają mniemać, iż monety wyrobu francuskiego 
będą bez zarzutu. 

Celem ulepszenia dalszych transpomtów momet sre- 
bmych, bitych dla Polski w Angliji, mennica królew- 
ska w Londynie ma wykonać nowe stemple dwazło- 
tówek, które bite będą z datą 1925 r. i na początku 
tego roku znajdą się w obiegu. 

POWODZENIE 8 PROC. BILETÓW SKARBOWYCH. 

Serja. I-sza 8 proc. biletów skanbowych, wypuszczo- 
na w dn. 1 bm., została całkowicie pokryta przez kon 
sorcjum złożone z 28 banków z Bankiem Gospodar- 
stwa Krajowego oraz Pocztową Kasą Oszczędności na 
czele. Konsorcjum to zostało powołane na posiedze- 
niu baników rw dn. 22 mb. m. specjalnie w celu zajęcia 
s% rozspnzedażą biletów skarbowych. 

Obecnie bilety skarbowe mabywać można w man- 
kach należących do konsomejum. Serja I-sza 8 proc. 
biletów skarbowych w wysokości 15 miljonów złotych 
wypuszczona została. w terminem płatności 3-miesięcz 
nym, płatną więc jest w dniu 1 lutego 1925 r. Krótko- 
terminowość tego waloru, z góry opłacone procenty 
onaz płynność pozez możliwość dyskonta. przed tormi- 
nem płatności w Banku Polskim czyni z 8 proc. bile- 
tów skarbowych papier, w którym bardzo dogodnem 
jest lokowanie wolnej bieżącej g i. 


TEA CET 
s CPAN 
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krassin ambasadorem wykon w Parin, 


Mosiwa. (PAT.) Ogicjetnie donoszą, że Krassin pc- 
zorlage przy wównoczesnem mianowaniu go ambasa- 
Aurem w Paryżu komisarzem lulowym die spretw 
hantu zagranicznego. 

——X03—— 


Przed wyborami prozydenta Finandii. 


Helsingfors. 17 bm. (PAT.) Jak wiadomo w sty- 
czniu roku przyszłym odbędą się wybory na prezy- 
denta państwa. W związkm z tem na zebeawóach par- 
tyjnych ustatono kamdycatury na prezy lenia. Naro- 
dowa partja postępowa wysunęła kandydaturę gene- 
ralnego dyrektora banku finlandzkiego Rytie'go. 
Partja socjajńo-demokratyczna dyrektora związku 
spożywców Elanto Tannera. 

o 


lagh r uł wa dyni 


Londyn, (AW.) Zagini pasza oświadazył w paria- 
memcio, i podaje się do dymisji z powodu złego sta- 
mt zdrowia. Właściwym powodem są znaczne różni- 
ce w łomie gabinetu egipskiego. Podat się również do 
dymiiajii poseł egipski w Londynie. Stoi to w związku 
z objęciem rządu przez gabinet Baldwina, którego 
polityka — jak ogólnie przypuszczają — bedzie ener- 
gcizniejszą wobec Egiptu. Pizyjaciele zarzucają Za- 
glulawi, że nie wyzysikał sytuacji za poprzednich rzą- 
dów Mac Donalda dla zawancia korzystnego. układu 
z Angliją. 

Z Kairo dlonoszą: Zagiul pasza zgodził się na ży- 
czenie króla zatrzymać nadal swój urząd i cofnął swą 
dymisję pod warunkiem, że król zagwarantuje mu 
wolną rękę w wyborze współpracowników i jak maj- 
ściśłejsze przestrzegamiie ustaw konstytucyjnych. t 


Rozłam w partii Radicza. 


Belgrad. (AW.) Poilczas ponownego wyjazdu Ra- 
diqza, nastąpił rozłam w pantji ejgo. Ozęść członków 
wystąpiła, tworząc - „Chorwackie monarchistyczna 
stejonnietwo włożciańskiie, 


Ruch rewolucyjny w Hiszpaniji 


Paryż. 17 bm. (PAT.) Korespondent „New York* 
Heralda' miał wywiad z Rmaonesem, który oświad- 
czył, iż w chwili obecnej istnieje niewątpliwie mach 
rewolucyjny w Hiszpanjii jednakże cechuje go zupeł- 


ny brak organizacji. 
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„GONIEC KRAAUWAKP" 


Wielcy mistrze słowa. 


Reymont o nędzy polskich literatów. 


LUC genialne prawie talenty marnnja Sie 


é 


lie 


Jak sie w Polsce torturuje elite Narodu. 


, 0 widle lepsze of położenia naszych. Nie mówię już 


Przed kiikunastu dniami jeden z dziennika- 
rzy warszawskich po powrocie ze Szwecji i 
Danji miał sposobność mówienia z Wł. Rey- 


montem. Zgłosił się on mianowicie do wielkie- | 


go pisarza, by załatwić polecenie fhm duń- 
skich, pragnących wydać dzieło autora „Chło- 
pów w przekładzie duńskim. Oto streszczenie 
interesującej rozmowy, ogłoszonej przez dziem- 
miki warszawskie: 

Wi Reymont przyjmuje mnie owinięty w pledy, 
jest bowiem po ciężkiem zapaleniu płuc; na twarzy 

go maluje się zmęczenie, mimo to z ożywiontem po- 
może na powiienie. 

Rozmowa toczy się ciolkioita. 
dydatury autora „Chłopów. 

— Prasa skandynawska niezmieruje żywo zaneago- 
wała na tę wiadomość — mówię. — W: dzysitikie pi- 
sma szwedzkie i duńskie zamieściły o panu artykułi- 
ki z podobiznami. Ogromnie popiera pana prof. Book, 
wybitny hieltiorylk Jitertaltumwy sziwiędkikitejj. 

— Wiem. wiem o tem — mówi Reymont. — Czy 
pan z tego sądzi, że to coś z tego będzie? — dodaije 
z wielkiem niedowierzaniem. 

— Nie wątpię, ani na chwilę. Gdy się porówna za- 
imteresowamie tą sprawą, z jakiem na każdym kroku 
stykałem się w Szwecji, to... 

— Ależ, panie, czy co się robi w tym kierunku? 
Ja sam nic nie wiedziałem, dopiero niedawio dosta- 
łem depeszę z redakcji szwedzkiego dziennika, by na- 
desłać fotografję — a i ot, nadesłał mi także mój 
stolkhorimski wydawca przekład 'ezwiamtego tomu 
„Chłopów (Bonterma) kilka dni temu. Więcej nie się 
nie robiło. 

— Tak jest z każdą poważną sprawą u nas dzisiaj; 
mamy podobno wyrziały progiusandy — dodaję, — 
ele o tem wieleby można powiedzieć. Zryłaczcza, gdy 
tyle wydają na nią Niemcy... — iwitrąjcama. — Cała 
Skamdyrawja zalana dziś propagandą i reklamą nie- 
miecką. A przecież położenie n'emiedkich pisarzy jest 


aksualnyej zaprawy kan- 


| 
| 
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o piolożeniu pisarzy drzńskich. Czy panu wia.lomo, że 
w małej, 3-miljonowej, Danji prawie każdy pisarz o- 
trzymuje zapomogę rządową... Po trzech latach pisa- 
nia otrzymuje młody literat duński już ponoc znacz- 
ną od rządu i tak przez całe życie. 

— Niechże pam 'o tem napisze do naszych pism, 
przecież nasi literaci doprawdy mamują się w bie- 
dzie. Sum znałem pierwszorzędne, genjalne prawie ta- 
lenty, które zginęły marnie w moich oczach! —— tzu- 
ct z gocywzą Reymont. 

Nawiązując do świeżej podróży pisarza. do Amery- 
ki, zuipyttałem: 

— Jaik się panu naogół podoba Ameryka? 

— Zwoele ue! Brak tam duchowej kultury, lud- 
ność nie robi wrakauia uanorlu. Stare. prawdziwe, pię- 
kne waly amorykaisikie — wymierają. Zostają zale- 
wane przez nowych przybyszów bez kultury. Przyj- 
wuja oni wprewdzie jezyk angielski i cywilizację tam 
tejszą, ale w grunwłe zeczy pozostają taksamo mako- 
kulturalni, jak nimi byli w Europie. 

— Czy stę pan stykał ze Skandynawami zagramie 
cą? 

— Paryżu trochę: poznałam p. Sophusa, Michareli- 
są i mych. W każliym razie nio tylu. «o Przyby- 
szejwiiki, który w eudownej książee „Moi współcze- 
świ, która ma się niebawem ukazać, znał ich legion. 
Co za cudna książka, ci Moi współcześni! Jaki je- 
zyk, jaką pamięć ma ten pisumz! Coś wspaniałego! 

Rozmowa zeszła na „Chłopów i Reymont Opowia- 
da mi, jak to raz pisał scenę wesela w powieści. 

— Bylem wte w „Prekanyć i iniiensyjwiuie pracowa- 
km nad ..Chłopam:*. Trzy dni robiłem opis wesela. 
Po napisaniu, dostałem tak silnej gorączki, że zawe- 
zwamo do mrie lekarza. Gidy ten zowzył mnie w sta- 
anie tak „patającym“, stracił głowę i nie wiedział, co 
począć... Cha izil po idkogu. satamyiwat ręce i myślał, 
że trafi i apapleksja. 

Nareszcie pyta: 


U 
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— Skąd to? Co pan zrobił takiego?... 

— Pamie dolkiiomze — rzekłem spokojnie — przez 
trzy dni tańczyłem. 

- Qoo? To tuk? Teraz rozumiem, w jaki sposób 

doprowadził się pan do zguby, do narażenia życia!... 

— Doskonały doktór nie wiedział, że ja tańczyłem, 
ale tytko piórem po papierze. Pisząc bowiem przez 
trzy dni wesele, musiałem je w duchu przeżyć. Ja 
papiamrię tańczytem przez wzy dni! -— dodaje z u- 
śmiechem goi sordłarz. R 

P:zy pożegnaniu życzytłem mu zasłużonego oltnzy- 
nania ntegrokwy Nobila i sprawdziły się moje pnzeczu- 
cia. 

Dziś wiemy już, że autor „Chłopów” jest na ustach 
całej kukmwralnej Earopy, jako zwycięzca w Stolkhol- 
mie. 


Rzeczy wesole, 


KWESTJA PODATKOWA. 
Przed kasą Izby skarbowej staje jakiś żydek, trzy- 
nutjąc otbrzymią domiezkę ve zwiędłym oleandrem. 
— (izego tam? — zapyltuje wnzednik. 
— Przyszajkem uregulować podatki, bo właśnie pam 


prezes ministrów mówił, że kto nie zapłaci gotówiką, 
będzie mwai oddać ziemię — więc ja oddaje. 
BOHEMA. 

iPawiien biernie oriziapy jegomość zjańtłszy dosko- 
mały obiad w póezwiszorzędnej restauracji, każe kel- 
narowi: poprocté sanza Izajacego iestaruracją. 

— Czy zdanzylo się panu mieć do czymienia z bie- 
Aug krota. kltóra mie ma czem płacić za obiad? 

— Nile, nigdy. 

— A coby ram w takim wypadku rotit? 

— Wagilbym go za kolnienz i wyrzucil z lokalu. 

U-zczęśtywiony gość wklada szybko palto i, schy- 
dając głowę, wskazuje kotuienz, dodając wprzejmie: 

— A więc. służę panu. 


Swiat kobiet. 


ŚMIERĆ NAJSTARSZEJ ANGIELKI. 
w 106-ej wiośnie życia. 

W Batone zmarila niedawno p. Anna Sharp, naj- 
starszą kabina w Amgiji, licząca. już 106 lat. Pamńię- 
ta owa maly sześciu momanchów i liczyła 76 bezpo- 
średnich poucomków. 

Do orsatniej chwili zachowała przytomność i pa- 
mięć naplzwyczajną. 


ALEKS. JCRDAENS. 


Sensacja bez sensu. 


(Dokończenie) 


— (o też jan wypadłuje. Chyba dwnudkzijeitolkikkio- 
stopniowy mróż dlzżała dlosttatecznie oziębiająco na maj 
bardziej wybujate marzenia, które zresztą pozosta- 
wiam simnazjalistkom, zakochanym w aktorach 'ki- 
nowydh. 

— A ja przyznam się, marzyłem kiedyś o pani. 

— O mnie? Ozyż być może? Nie wygląda pam na 
etraceńca, albo człowieka, który lubi mamować czas. 
A to był czas zmarmowany. f 

— Dla mnie nie. 

— Ja powiiam, że tak. Je. tem kobietą zgubioną. 
Nie lubię zajam wać się sukajami, nie lubię fflintów; 
tanga, ani akrobatów eyrkoawych. Czy o takiej ko- 
biecie wario marzyć: 

-- A 00 gui lubi? 

— Lubię rozmodlony, mroczny gotyk i prymitywne 
dwamze quatrocenta, lubię patrzyć na marmurowego 
rycemza Thonwaldsena, który w swem pięknie wydaje 
się być cudem. 

— Ach! Tak! O tem słyszałem — rzakł ze smęt- 
nym usmiechem. 

— Słyszał pan? 

— Mówiomo mi, że pami jest bardzo oryginalna w 
uporlobaniach. 

— Wybór moich wielbócieli zapazeczałby zdaniu 
temu najzupełniej. 

Sali pze, ulicę Wolską ku błoniom. Było coraz 
zimniej. 

Maja poczynała drżeć na całem ciele. Nie skarżyła 
cię jednak wcale, lecz szła pewnym krokiem dalej. 
Adam zaproponował: 

— Może pami podać ramię? 

— Nie, dziękuję, pójdę sama. 

— Jeżeli tak — wrócił Adam do poprzedniej rozmo- 
wy — to czemu ci wlasnie są wybianani? 

— Otóż to, czy mogę pana. prosić, aby nie zadawał 


mi takich kategorycznych pytań. Zawsze jest talk. 20- 


gdyby nie to, to byłoby tamto. U mnie jednak zaw- 
sze i to i tamto bywa nicszezegójne, 

— To dziwie. mówią, że pami. ma. takie szezęście. 

— Może szczęście nie ma dobrej ręki, to, co mi daje 
nic mi po tem. 

Wy-glli na. błonia t tu owinął ich silny, machodni 
wiar, przejmując mrożmem, (przemaćlljwem zimnem. 
Maja bnodziia po kostki w zmarzniętym śniegu, w 
awioiich ukierowych pamtofelkach, drżąc coraz bar- 
dziej i czując, że zimno odbiera jej wgxiost przytom- 
mość. Szła jednak odważnie przed siebie, nie wiedząc 
już poco i gäzie idzie. Styszała showa Adama, jakby 
z oddali: 

— Czego pani żąda od szczęścia, przecież pami! sa- 
ma jest szczęściem. 

Nie miała siły odpowiedzieć. Wargi jej drżały z 
zimna. Zaśmiała się tylko ironicznym, zduszonym 
śmiechem. [Mugą chwilę szli, nie mówiące mie. Nagie 
Maja przystanęta i zachwiała się. Zdawało się, że n- 
palnie. Adam schwycił ją wpół i przycimął do sie- 
bie. leciała mu przez ręce. Szepnął: 

-— Jezus, Marja! To zimno, Co ja zrobię? 

Zdecyidowat się. Szybkim ruchem podniósł ją i 
wziął na mece, chcąc pomieść z powrotem. Widział jej 
przechyloną w tył głowę, nogi w przejnzystych poń- 
czochach 1 ośnieżonych pantofelkaich. Dygiotała ze 
strasznego zimna. 

Pomyślał magle, że gdy będzie ją tak niósł bez ru- 
chu, to: oma zmarznie i rozchoruje się na śmierć. W 
piersiach wizbierało mu dziwne uczucie tkliwości i zt- 
ehwalstwa. Wypuścił ją z rąk i postawił na ziemię, 
lecz w tej samej chwili. objął ją i z całej siły przytulił 
do swej piensi, a gorące jak płomień usta zbliżył szyb- 
ko do jej drżących, zimmych ust i począł na nich wy- 
cikłkać dlugie, namiętne pocałunki. Opnzytomniała co- 
kolwiek, żachnęła się i rzekła szorstko, usiłując wyc- 
wać się z jego ramion: 

— Jak pam śmie? 

— Nie widziałem innego sposobu, a chciałem ko- 
niecznie tchnąć w panią trochę ciepła. O! Pami znów 
Amro — rzekł, widząc, że Maja przymyka oczy, a 
ciało jej staje się bezwładne. I portownie przywar. u- 
sami do jej ust, a potem oderwał jó i półzął niómi 


błąlzić po oczach, policzkach, skroniach, podczas 
kiedy Maja zebieywszy znów siły poczęła się szamo- 
tać, aż w końcu wynwala się, dysząc: 

— Niema vo mówić, to było z pana strony odtważ- 
nie. 

Adam joehylit głowę i wywnzekł, jak błędny: 

— Kocham pawia, i powitórzył dobitnie — tak. ko- 
cham panią. 

Maja odzyskała pienwatne, merwoe podniecen'e 
— A w takim razie dobrze, że pan jutro odjeżdźa, 
ubędzie panu jeden zawód więcej, a mmie pewnie 
też... bo — głos się jej załamał — ja już w nie nie 
wierzę, a próbować to szkoda czasu, lepiej — za- 
śmiała się — niech pan ówikzy rekmutów. 

— Więc wszystko sikończone?.. A te pocalunki 
— Tak, nzeczywiście, te pocałunki... mie wiadomo 
co z nimi zrobić. 

— Niech się pani nad nimi zlituje. 

— Więc Mituję się, a z litości pnzebaczam je pann., 
ale pod jednym warunkiem. 

-- Jakim? 

— że odprowadzi mię pan do najbliższej stacji do- 
rożek, ja wsiądę i sama pojadę do domu. Zresztą tak 
sobie życzę. 

— Dlaczego? — rzekł ze smutkiem. 

— Dlatego, iż boję się, że mógłby i pan zbyt wy- 
datnie powiększyć grono moich wielbicieli. A oto je- 
dzie jakaś dorożka, może próżna? 

Adam zawołał ma dorośkanza, który zatrzymał ko- 
nia. 

— Wolny? — wykrzyknęła Maja z ulgą. 

— Niech się pam nie dkiwi — rzekła do Adama — 
lecz jestem tmochę zmęczonia. 

—.0, nie dziwię się już niczemu — mekł z pray- 
mieszka safkazma. 

— Zatem życzę pamu potwodzemia "na Białej Rusi 
i żegnam. 

— Dmigkujg, za wszystko dziękują — pocałował ją 
w a 

W tej chwili donożka. mszyła, uwożąjc Maję „szybko | 
L o domu, a Adam długą chwilę stał w miejscu, a ; po- 
' tem, myśląc a niej, Gaj począł ióć z powrotem ua, 
"błonia, vw mmożmą wichi 


Nr. 265. 


Dola emerytów i inwalidów. 


WEZWANIE DO EMERYTÓW WOJSKOWYCH 
B. ZABORU AUSTRJAOCKIEGO. 

Kraków, 18 listiopada. 
Emeryci wojskowi: b. zaboru austnjadkiego, kitórzy 
dotychczas z jakich bądź przyczyn: poborów emery- 
dalnych jeszeze nie onzymali, względnie od zjawienia 
Bie ustawy emerytalnej z 11 grudnia 1923 ieh więcej 
nie otrzymują, zechcą dla podjęcia zbiorowej akcji 
bezzwłocznie zgłosić się, jako członkowie  „,Zmzestze- 
nia. emerytowanych oficerów i gażystów Małopolski”, 
Kraków, ulica, Dieilewska 107. z podaniem bliższych 

dat co do stanu ich dotychczasawytch zabiegów. 


UEETIESEODEO "TFZT OCHTOJEZYC ZEDO ROZNE Anona T] 
USTAWODAWSTWO SOCJALNE. 


PAŃSTWOWA RADA OPIEKI SPOŁECZNEJ. 


W dniu 14 bm. przyjęty został w drugiem czytaniu 
projekt ustawy o powolamie do życia Państwowej 
Rady Opieki Społecznej. Ruda ta miałaby charakter 
opinjadawczy, w iustancji tej rozpatrywane byłyby i 
uzgadniane wszystkie projekty ustaw, dotyczące pra- 
wodawstwa opieki społecznej, zanim skierowane by- 
łyby na plenum Sejmu. W skład Rady opieki społe- 
cznej weszliby poza czynnikami rządowsyzni delegaci 
wojewódziw, sejmików samonzaądcwych i działacze, 


„EZ ad hoc do tj dać 


ars wiesza: 


UPOSAŻENIE URZĘDNIKÓW. 
—Prezydjum Rady mmistráw wyjaśniło, że pracow- 
nikowi państwowemu, który został ponownie przyję- 
tym do służby państwowej w tym samym stopniu 
służbowym, jak: posiadał w chwili opuszczenia po- 
pizeńlmiego stanowiska i któremu przywrócono prawa 
nabyte poprzednią służbą, naieży wymierzyć ten sam 
szczebel uposażenia, jaki posiadał poprzednio. Nile 
dotyczy to tych funkcjomarju"zów państwowych, któ 
rzy opuścili służbę pańsuwową przed 1-ym paździer- 
mika 1028 r., tj. przed ogłoszeniem ustawy o upora- 
żeniu pracowników państwowych. Ci bowiem praco- 
mwniicy pzy pomowncm przyjęciu do służby otrzymy- 
wać mają wymagrodzemia wedlug pierwszego sizcze- 
bla odnośnego =tojmia służbowego. Pizyjęce nato- 
miast pracownika państwowego ma inny stopień u- 
posażenia niż postadał poprzadnio nie daje mu praw 
nabytych dawną służbą w stosumiku do wymiaru upo- 
sażenia, które obiiczame będzie zawsze od pacząńłko- 
wego szczebia danego stopnia. 
| — ESĄDME=" Y: SERÓW 


Z pod znaku Dziesiątej Muzy. 


WYROK W SPRAWIE SKANDALICZNEGO FILMU 
ZDEJMOWANEGO W WERSALU. 


Skazanie przedsiębiorcy i amiystek kabaretowych. 

Sprawa filmu skundallicznego, zdejmcjwanago tega 
Mita w parku wersalskim, zantiazła swój epilog. Afera 
ta namobika wichte wiizawy w Paryżu, u szezególniej 
w Wiedniu, gdyż przelstębicwe i reżyser byli Wiedeń- 
«czykami. Hilm nosił tytuł „Córka pani Larzac“ i za- 
wierał sceny, obrażające moralność publiczną. Pirzy 
zdłejmowaniu tego filmu w parku wersalskim artystki 
kabaretowe z „Folies Bergeres“ i „Moulin Rouge“ w 
Paryżu, Diana i Marsyalis ukazywały się zupełnie o- 
tmażone w oczach przypatrujących się zdjęciom pu- 
bliczności. 

Po dłuższem śledziiwie trybunał paryski skazał pam- 
nę Schwartz, zwaną Dianą i pannę Legraud, zwaną 
Marsyalis na 50 franków grzywny, natomiast p. Krei- 
alera, przedsiębiorcę filmowego z Wiednia, na miesiąc 
aresztu i 200 franków grzywny. 
OŘ U 90M nc mi 


Wybryki mody. 


NASTĘPSTWA NIEROZWAŻNEJ MODY 
kobiety z długiemi uszami. 

Lekarz paryski, dr Gervalix, rozpisuje się o fatal- 
mych następstwach mody noszenia ciężkich i długich 
kołczyków w uszach. Zarówno w Paryżu, jalk i rw im- 
nych miastach Friamiaji, kobietom od pnzeciążenia kol- 
ozykami wydłużyły się dolne części konch usznych. 
Niektórym elegamtkom uszy już sięgają prawie rar 
mion. 

Są kobiety, które poddają się operacji reformowa- 
nia uszów przez odcinanie i sztuczne wykształcanie 
dolnej części ucha. Inne zmów obcinają włosy na gło- 
wie i w pukłach ukrywają części zmiekiształcome, 


PUDERNICZKA W OBCASIE. 


Amerykanki: noszą teraz pantoteńki, których obcasy 
służą do przechowywania puderniczki, chysteczici do 
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Z RRAJU. 


Od dłuższego czasu dochodzą naš z Bielsika i Bia- 
lej niepokojące wiadomości © zuchwałej agitacji Niem 
ców z jednej strony a obojętności i bezradności pol- 
skiego społeczeństwa z drugiej. 

W Bielsku-Białej, tem gnieździe najzagorzalszegio 
hakatyzmu, niegdyś w starej Austejł, nie mogą się 
Niemcy pogodzić ze zmienionym stanem rzeczy, 4 
nie mogąc rozbijać Polaków otwarcie na ulicy, jak to 
nobii 10 łat temu, podjudzają we wszelki możliwy 
sposób pol rozmaitemi osłomikami, a to tem śmielej, 
żo socjaliści miejscowi zupełnie oddali się na usługi 
niemieckie. 

Spryng przy tem obvali taktykę: Wszędzie osten- 
tacyjnie głoszą, że są dobrymi obywatelami Polski, 
że nawet w zgodzie chcą żyć z polską ludnością, ale 
skoro tvllko któryś z urzędników lub osób prywat- 
nych. Polaków, chee występować wyraźnie po potku, 
napuaw lę w interesie polskiogo Państwa, to w taj 
chwi zrywa się burza niemiecka przeciw niemu. 
Niemey rozumieją uo dobrze, że osoba nadaje chara- 
kter wzęcdiowi, a nie biurka. 

W Bidsku niedawno tak sie Niemcy zagalopiowakł 
w swojej nagonce dyrektora policji, p. Podgórskie- 
go, że z żądaniem usunięcia z Bielska jego osoby — 
żądali także skasowania w Bielsku dyrekcji policji, 
jako urzędu. Usunąć niewygodne drzewo z korzenia- 
ii ogroriem, gdzie rośnie. Fonmalny szał spątanego 
w niemocy hakatyzmu... 

Ci sami prowokatorzy w Bielsku z postami Pie- 
schem i Pautem na czele przenoszą obecnie swoją 0- 
fenzywę do Białej przeciw Radzie szkułnej powiato- 


Wilno, 15 listopada. 
Dm, 18 bm. o godz. 10-tiej mwiictcziotiem 
do lokalu klubu białoruskiego przy ul. Wileńskiej 
wdarła się zorganizowana grupa około 50 osób 
i ody jedni zaczęli niszczyć sprzęty i unządzenia we- 
wnębnzne, hnudzy rzucili się na znajdujących się w 
klubie Prezesa Tymczasowej Rady Białoruskiej Dra 
Pawlukiywicza i pp. Wolejkę i Znamierowskiego i in- 
nych. 
e pobito w sposób bardzo dotkliwy. 
Gdy w obronie stanął obecny w kimbe jedłen z o- 
ficemów mizorwy, żydzi, dowiedziawszy się, że mają 
do czynienia z ońiceren polskim, zaczęli krzyczeć: 
„bić oficera polskiego‘: 
i mch się na niego z laskami i pięściami. 
W czasie demolowania lokalu i znęcania się nad 
członkami klubu, żydzi dali kilka strzałów rewolwe- 


moga, a nawet klucza do drzwi. Obcasy muszą być 0- 
Gzytwiiściie puste wawnątirz i dość wysokie. 

Moda — madą. Ale, czy talkie pomieszczenie naj- 
potrzebniejszych utensyljów jest wygodne? Pomyśleć 
tylkio, że na ulicy musi czasem, nawet do anioła. po- 
dobna piękność amerykańska... obetbrnzeć nosek! Sy- 
tuacja wówczas conajmniej kłopotliwa. Ale czego się 
nie robi dla mody. Kobiety znosiły już dla niej więk- 
eze tortury. 

Laif TE wa OPM] || lice 7 ROTO.) 


£ ziemie Poiski. 

NIEUDANY NAPAD NA PROCHOWNIĘ W WIL- 
NIE. Dnia 14 bm. o godz. 1.35 w nocy nieznani na- 
nastnicy w rozbie trzech napadli! na posterunek woj- 
skowy, strzegący prochowni na Antokolu w Wilnie. 
Napastnicy prządostalii się od strony ulicy Tadeusza 
Kościuszki i podpełmąwiszy pod żołniemza, dali do nie- 
go kilka sitmazłów newiofwientojwych. Dzięki ciemności 
mocy stmzały chybiły, dzielna: zaś postawa żońmierza, 
który odldawszy szeweg strzałów karabinowych, od- 
pędził napastników, uniemożliwiła wykonanie podej- 
manego zamachu na prochownię. Bandyci zbiegli w 
kierunku ul. Holenderskiej. Przypuszczalnie ma się tu 
do czynienia z dywewylmą robotą za posrednictwem 


wej, a raczej, jak oni głoszą. przeciw jej przewodni- | 
czącemu, p. inspektonowi Sierakowskiemu. 
FPrzygodnie dostaliśmy w ręce kilka numerów pra- j 
sy niemieckiej z Bielsku, które wskazują. że Niemcy 
tamtejsi przeżywają jakis patologiczny atak szoiwi- 
niamu: dyktują Polakom, gospodarzom powiatu i kra- 
ju, co oni mają robić i jakich mają mianować urzęd- 


OLTANIZOWANY zbrojny napad M 


Ofiarą padli usposobieni i dla Polski Białorusini. 


E 


Bir. 8. ` 


Prowokacje niemieckie w Białej i Bielsku. 


ników. Jedna z tych gazet niesłychanie napada na 
władze szkolne, za to, że zabraniają dzieciom polskim 
uczęszczać do szkół niemieckich i że mianują nauczy« 
cielami osoby, niemiłe hakatystom, że na szkołach 
publicznych w bialskim powiecie zaprowadzono nas 
pisy polskie. 

Niedawno w Białej pal Czarnym Orłem urządził 
poseł Piosch z Bielska publiczne zgromadzenie Niem- 
ców przy dużym udziale socjalistów, t. zw. „pol- 
skich“, gdzie obrzucił władze polskie samemi insy- 
miacjami i oszczerstwami. Na tem to zgromadzeniu 
uchwalili Niemcy gorące podziękowanie przewódcy 
socjalistów „polskich“, Drowi Grossowi, za poparcie 
ich postulatów, a następnie żądanie natychmiastowe- 
go usunięcia z unzędu inspektora szkolnego, p. Siera- 
kowskiego. 

Ciekawe zjawisko! W powiecie bialskim stanowił 
Pelacy oddawaa i stanowią 90 procent ogółu. Za caa- 
| sów amstrjackich byli du ńozmaici inspektonowie szkol 
M często szkodnicy polskiego szkotnietwa, ata nigdy 
ani razu nie OW ibyto się pazeciw ich szkodlnwej robo- 
cie pubiiezne polskie zoromadzemie. Za to dziś gar- 
sieczka Niemców, licząca w powiecie bialskim bez 
żydów zaledwie 6 procent ogółu, żąda usunięcia z u- 
rzędu inspektora szkotnego powiatowego i dyktuje, 
kogo my mianować mamy nauczycielami, 

Jop rawidy to już zawicie; to więcej niż prowcikar 
cja. To formalne odbieranie praw gospodarzowi tej 
SBE piez a ik a Wizak je: aveze dziś nia 


iłu w Picts Tiata” tiza pie Niewkcy, peA Daf lami, 
czasami bez paszportów. Wszak taki Paut i Piesch— 
to także przybysze, a nie synowie tej ziemi. 
Podając te fakta do wiadomości publicznej, zara- 
camy uwagę imiarodajnych czynników, że kakatyści 
bielscy nie oswoili się jeszcze w wolnej Polsce i dla- 
tego trzeba ich wziąć na łańench, żeby mas nie po- 


NM niki W Wilnie 


Na przybyłego na odgłos strzałów policjanta żydzi 
rzucili się i dopiero przybyły silniejszy 

oddział policji bagnetami utonował sobie drogę 

i uwolnił napadmiętych. 

Na miejscu połicja aresztowała kilkunastu uczest- 
ników napadu. Są pewne dane, iż napudu dokonali 
„komsomolłcyć żydowscy, na rozkaz władz suwiec- 
ckich, którym mie na rękę jest Tymczasowa Rada Bia 
łonuska, stojąca na gruncie państwowości polskiej. 
Mówią, że inzpiratorami napadu są jakoby człomko- 
wie Witeńskiego Narodowego Komitetu Białoruskie 
go, działającego według dyrektyw z Mińska. 

Liczba aresztowanych wynosiła 10 osób. 

Śleldiziwio nierwglttiwiie wykaże zarówno tel, jak 
charakter niebywałego w naszych SPAPOE napa- 


dat, 


miejse owego komitetu komunistycznego. Dachodze- 
nia wdmożomie. 


NIEWŁAŚCIWA KORESPONDENCJA WŁADZ 
NIEMIECKICH. Niemiecka dyrekcja kolejowa w O- 
polu w ikiorekpomdeniaji z dyrekają polskiich kolei w 
Katiowicach używa na oznaczenie Górnego Śląska 
połsikiego, zawrotu: „Ozęść Górnego Śląska. pozosiają- 
ca Gzalsowio: pod panowaniem Polski“. Mm. Spraw Za- 
granicznych, mie chcąc nadawać sprawie tej formy 
iuterwenieji dyplomatycznej, polecito poselstwa Roe- 
czypłospolitej w Beriimie zwrócić uwagę rządu Rze- 
szy, iż wiszelika korespondencja władz niemieckich, 
zawienająca wyrażenia i zwinoty: z punktu widzemia 
państwowego niewlaściwe, będzie w przyszłości zwa 
cana bez odpowiedzi. 


ZLIKWIDOWANIE STRAJKU W HUTNICTWIE: 
Wybuchty ma teremie Rzeczypospolitej w kilku woje- 
wództwach strajk w hutach szklanych został w dniu 
14 bm. zlikwidowany. Nastąpiło to po ukończeniu 
„pertraktacji Ziwiłąjziku przemysłowców hut szklanych 
z robotnikami oraz dokonaniu rewiaąji cennika płac. 
Żadne ryczałtowe podwyżki nie zostały wprowadmo- 
ne natomiast podwyższono zasadniczą płacę poszepen- 
gólnych kategonji robotmiazyich. P 


KRONIKA. 


BEPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 


Wtorek: „Dziady“. 
Środa: „Idjota“. 


REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI“. 
Wtorek: „Czanodziejka kamawału". 
Środa: „Czarodziejka kamawału", 
Qzwiantek: „Marjetta” (premjera). 
KEPRETUAE TEATRU 
Wtorek: _„Ukochamy”, 
Środa: „Ukochany. 


BEPEXTUARY KIN KRAKOWSKICH 
Promień i Zachęta: „Niewolnik lekkomyślnej kobiety'; 
dwie serje razem wielkiego dramatu erotycznego. 
Reduta: „Gdy na kominku wygasł żar”. LI serja i osta- 
—tnia filmu rosyjskiego „Przy kominku”. W roii głównej 
Wiera Chołodnaja. 
Sztuka: „Szał“; dramat awamt. przeżyć 2 serje razem 
z Dorotą Gish. 
Uciecha: „Popioły zemsty“, dramat wystawowy w 12 
aktach. W gł. roli Norma Talmadge. 
Wanda: „Miłość Paryżanki; sensacyjny dramat erot. 
Warszawa. Podwójny proguam: -Ja się nie ożenię“, ko- 
medju i „Prawo “ierwszej nocy“, dramat emotyczav. 


BAGATELA. 


POŚWIĘCENIE DOMU MŁODZIEŻY RĘKODZIELNI- 
CZEJ IM. PIOTRA SKARGI. W niedzielę o godz. 11 
przed poł, ke. biskup Nowak przy współudziale vep'?zen- 
*antów władz i zapwoszemych gości dokonał ceremouji po 
święcenia części wybulowanego. domu dla mlodzieży rę- 
bordztelniczej i przemysłowej przy ul. Kruputczej. Po prze 
mówieniu ks. biskupa Nowaka i reprezentanta młodzieży 
p. Brożka, uczestnicy woczystaści -pnzeszli o sali Związ- 
ku, pyte zeoranym złożył podziękowanie za. pomoc w bu- 
dowie O. prowincjał Siantsław Sokól. Podczas przyjęcia 
wysłoszono szereg przemówień. 

NOWY SPIS LEKARZY KRAKOWSKICH. Miejski 
urząd zdrowia w Krakowie opracował mowy pis lekarzy, 
zamieszkałych w Krakciwie. Jeden egzemplarz spisu bę- 
dzie wyłożemy w m. urzędzie slrowia, plac WW. Swie- 
tych — magistrat, w czasie od 18 do 26 bm. włącznie, 
w: galuinach od 11 do 2 w poludnie, Nr pokoju 2, w celu 
Akmożliwiemia każdemu z pp. lekanzy pwzejszenia teroż 
smsa i poczymienia w aim poprawek, względnie uznpeł- 
mienia braków. 

ZWIĄZEK UCZESTNIKÓW OSWOBODZENIA KRA- 
KOWA, zorganizowany w Towarzystwo, 0. statucie przez 
władze poadwiewdzomym, odbył I. Walne Zgromadzenie, któ 
re obok imnyeh uchwał wybrało komisje — jemy do 
stwierdizamia uczestuiciwa w przełomie w dniu 381 paź- 
dzieruika 1918, drugą medukcyjną dio zebramia i opraeowa- 
nic pamiętnego zddwzenia historycznego. Dla puzeprowa- 
dzenia powyższych celów zwraca się do wszystkich, któ- 
rzy wzięli udział w powyższej akcji, aby puzesłali pi- 
śmiennie opis swej działalności, a zarazem podali namwi- 
ska co najmniej dwóch osób stwierdzających podame. fa- 
kta. Przy ukonstytuowaniu się Zarządu zamiamowano pre 
mesem homcrowym dra Zygmunta Lasockiego, postia i mi- 
móstra pelnomccnego we Wiedniu w dowód uznaniu jego 
zasług, jako czolmka Polskiej Komisji Likwidacyjnej. 

Prezesem Towarzystwa wybrano dyr. Henryke Pachoń- 
skiego wiceprezesumi radcę dra Edwarda Kubalskiego i 
pułkownika dma Tadeusza Piotnowiskiego, skarbnikiem 
dyr. Witolda Łaszczyńskiego, sekretarzem Władysława 
Pąchalskiego. Prócz tego weszli do wydziału: dr Juljam 
Gertler, nadca dr Rudolf Krupiński i major Szkolmikow- 
ski. Do Rady nadzorczej wybuano: dra Knzetuskiego Ka- 
rola, madimspe ktora Polmanma Stamisława i rewidenta kol. 
Jana Żukrowskiego. 

Wszelkie pisma prosimy adresować: Dyr. Hemryk Pa- 
choński, Kraków, Gambarska 13. 

CZYSZCZENIE CHODNIKÓW ZE ŚNIEGU. Magistrat 
przypomina przepisy regulaminu utrzymania czystości i 
ponzydleu, po myśli których obowiązani ną stróże domów 
«'azyszczać chomiki ze miegu i lodu i pospywać je pia- 
skiem, jak nmówmież usuwać z dachów domów grożący 
gpadmięciem śnieg i lód, w razie bowiem ewentualnych 
nieszczęśliwych wypadków winni zaniedbania uarażą się 
na odpowiedzialność administracyjny i karmo-sydową. 

KURSA GOTOWANIA, Z dmiem 1 grudmia br. rozpo- 
czyma się w m. szkole. gospodarstwa domowego, popołu- 
dniowy kurs gotowania dla sług (2 wazy w tygodniu) i po- 
południowy kurs gotowania dla uezemic szkół średnich 
(1 raz w tygodniu). Bliżczych wyjaśnień udziela Dyrekcja 
Szkoły (ul. Pędzichów l. 13). 

GRONOSTAJE ZIMY. W mocy z soboty na miedzielę 
spadł w Krakowie pienwszy tego roku śnieg, który przez 
miedzielę i wczorajszy dzień pokrywał ulice i plamty. 
Drzewa i dachy domów, przybrane bielą tego śniegu, na- 
daty miastu imponujący wygląd zimowy. Zimno zmusiło 
mieszkańców do. przybrania futer i ciepłych okryć, a na 
ulicach miasta widać było wiele jadących z węglem fur. 

POSTULATY INWALIDÓW WOJENNYCH. W miedrzie- 
lẹ w sali Sokoła krakowskiego. odbył się ttumny wiec im- 
walidów wojennych. Na wiecu omawiamo sprawę kapitali- 
aac rent. Omawiamo w dalszym ciągu sprawę kredytu 
ma wyroby tytoniowe dla inwalidów, posiadających kom- 
cesję; dalej sprawę rewizji koncesji, sprawę wypłaty rent 
inwalidom, pracownikom państwowym a wreszcie sprawę 
zmiany artykułu 8 ustawy z 18 marca 1924. Wiec uchwalił 
odjpowiedmie nezolucje, które zostaną przedłożone wła- 
daom centralnym. 

Z DZIAŁALNOŚCI M. SZKOŁY DRAMATYCZNEJ. 
Miejska. szkoła dramatyczna w Krakowie rozpoczęła obe- 
anie 6-ty mok istnienia. W bieżącym moku szkolnym otwar- 
to tylko drugi kurs nauki, ma | 


który przyjęto 28 osób, 
a tego 14 kobiet i 14 mężczyzm. Skład grona mauczyciel- 
skiego jest następujący: dyr. szkoły prof. Józet Wiśniow- 
dki ywikłada. opracowywanie ról, dyr. m. teatru im. Sło- 
wackiego Trzciński dykcję, reżyser tegoż teatru Jedmow- 
ski grę sceniczną, prof. Bogucki dramat szekgapinowski i 
„średniowieczny, prof. Balicki dramat. powszechny, polski 
„i historję teatru, prof. Błotniąki kostjumologję, art. teatru 
asm. Słowackiego Miarczyński charakteryzację, art. dram. 
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W dniu wczorajszym rozpoczęła się w krak. wioij- 
skowym sądzie okręg. zapowïňedizęiama przez nas ome- 
gdaj rozprawia przeciwko urz. wojsk. X. rangi Hos- 
semu, O:karżonenu o zbrodnię szpiegostwa na nzecz 
jednego z państyw ościennych, oraz przeciwko kpt. 
Zwierowskiemu, obwihionemu o uczestnictwo w zbno- 
dni szpiłegrostuwa. 

Obaj oskarżeni, ialk wiadomo wmieszami w głośną 
swojego czasu aferę szpiegowską Czecha Hladisza, 
który zdołał umknąć z krak. aresztów policyjnych do 
Czech i tam dotychczas stę ukrywa, zoslafi w ubie- 
głym roku na rozprawie uwolnieni at winy i kary. 
Na skutek jednak zażalenia nieważności wyroku, 
wniesionego puzez  prdkuraturę wojskowa, sąd naj- 
wyższy w Wamszajwie zmtósł wywołk, uwatmiający Hios- 
sego t Zwierzyńskiego i poredi krak, sądowi wojsko- 
wen. przeprowadzenie pomownej rozprawy. 


ni: 
ATA HR 
Kraków, 18 listopada. 


Jak się dowiielujemy, na pocecenie urzędu śledcze- 
g0 aresztowano wczoraj trzech wywiadowców policji 
pod zarzutem nadużycia władzy urzędowej. Mianotwi- 
cie dresztowanć wywiaduwicy policji wydawali lica 
czym, tj. zakiwestjenowame przez policję przedmioty, 
osobom, którym policja te rzeczy skonfiskowała. 


Przal kiiku dniami w kancelarji adw. dra B. Rap- 
rsporta dokosał sędzia śleJezy Drożdzikowski wraz 
z kicimir-ukizcm P. P. aresztowania znanego w Krako- 
wie kupca, Zawady, wmieszanego w aferę dra Gro- 
towskiego, b. dyrdkilona. onUziału Banku Cukrownie- 


Zhueki mimikę i plustykę. Szkoła mieści się madal w gma- 
ea Starego Teatru ma IV piętrze, gdzie zajmuje dwie 
sale wytkładcwe, oraz biuro dyrekcji. Gmina sutwencjo- 
muje skote w malunze przez <dostarezemie lokalu, resztę 
zaś kosztów pokrywa zamząd z opat uczniów. Ze szkoły 
tej, jak wiadomo, wyszedł cały szeng artystów wybitnych, 
którzy zasilili kadry aktorskie w całej Polsce. 
ZAMACH SAMOBÓJCZY STUDENTA FILOZOFJI. W 
mie. lzielę popołudniu przywieziono 4 Bochni do Krakowa 
studenta filozofji U. J. Zdmisława Knapińskiego, który 
w zamiarze stumebójezym postrzelił się nv lewą pierś. — 
Z dworca pazewiczło pejzokewie ratunkowe desperata na 
odział chirurgiczny szpitala św. Łazarza, gdzie wczoraj 
puzystąpicnio: do cperacji. Przyczymy samobójstwa dotąd: 
mie ustulomo. Jak wiadomo. Knapiński pozostawał pod za- 
rzutem udziału w wypadkach listopadowych, jednak w to 
ku rozprawy prokurator odstąpił od oskarżenia z powodu 
braku dowodów winy. 

KRADZIEŻ FUTRA Z SAMOCHODU. Oskar Porstein, 
dyrektor garhami w Olszy, doniósł o kradzieży futra ba- 
iuamkowego, pozosiawiemego w samochorlzie. przed; Starym 
Teatreu 

MIŁY GOŚĆ HOTELOWY. Zarząd hotelu Polskiego 
przy ul. Florjańskiej dcwióst, że niejaki Moszek Grünberg, 
który mieszkał tam przez 16 dni, opuścił hotel, mie za- 
płaciwszy rachunku za mieszkanie i spożyte potrawy. 
ŚMIEKC POD KOŁAMI POCIĄGU. Sarma Piotr, 17 lat 
liczący, wpadł ma tut. drworcu ikolejawvm pod koła, pociąg- 
gu i poniósł śmierć ma miejscu. Zwłoki erzewieziono tru- 
pianką do zakładu mekdycymv sadowej. 


Z sali sądowej. 


O ZBRODNIĘ ZABÓJSTWA. Wiezoraj prześl tut. try- 
bunałen kamym iodbyła się rozprawa. przeciwko, Józefowi 
i Janowi Gałązkom, rolnikom ze Zasłowa © abrodmię za- 
bójstwa. 
W ozemwcu br. oskarżeni wszczęli bójkę ze swyn to- 
warzyszem Jakóbem Grelą i pobili go, dotkliwie kotan po 
głowie tak, że tem ma miejscu życie utmacił. Osk. Gałązka 
do winy się przyzmał, tłumacząc się nieświadomością i 
rozdirażnieniem z powodu pobicia go przez Grele. Drugi 
eskarżemy wyparł się winy. Świadikowie zezmali wedle 
aktu oskarżenia. Po rzeczowych wyjwodach mec. dna Gold 
błatta, trybunał wydał wyrok, zasądzający osk. Józefa 
Gałazkę za zbmodmię zabójstwa na 2 lata więzienia, zań 
uwalmiający w zupełności osk. Jama Gałązkę od: winy 
i kary. 
Przewodniczył s. o. dr Feil, oskarżał prok. Stąpor, stro- 
mę paszkodowaną zastępował adw. dr Schwanzbart. 
O MORDERSTWO DZIECKA. Wozoraj przed trybuna- 
łem sądu (przysięgłych pod przew. s. s. ©. Pataka odbyła 
się rozprawa przeciwko 20-letniej Józefie Kurdzielównoj 
a Krzeszowice, odkarżomej 0. to, że swoje T-tygodmitowe 
dziecko zamordowała i przeciwko 41-letniemu Andrzejowi 
Niowomywie z Miękini, oskarżonemu o nakłomienie Kurdzie 
lównej do mordu. a 

Na porlstawie wendyktu sędziów pazysięgłych trydunał 
uwolnił oboje oskarżonych od sbrodni mondemstwa, nato- 
miast uznal odkarżomą winną zbnodni usiłowanego spęlze- 
nia płodu i zasądził ją za to na karę więzienia przez 5 
miesięcy, w <a doliczono 3 miesięczny areszt śledczy. 
. Kurdzielówmę ibromił dr Aschenbrenneu, Noworytę dr Za- 
| krzewski. 


Tajna rozprawa o zbrodnię szpiegostwa. 


ECHA AFERY HLADISZA. i 
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Na wstepie wczorajszej nczprawy, której przewo- 
idniczył ppłk. K. S. dr. Kappel, oskarżyciel prok. 
ppik. K. S. dr. Bartik postawil ze względu na interes 
Państwa wuiosek o tajność rozprawy, wobec czego 
po zatwierdzeniu tego wniosku rozprawa. odbywała 
się przy zamikniętych drzwiach. Rozprawa, do której 
powetano 38 świadków i zebramo bardzo obfity ma- 
tezjał dawodowy, ma potrwać do soboty 22 bm. 

Dia puzypommnienia czytelnikom naszym tej afery 
szpiegowskiej dodać musimy, że w ubiegłym roku 
prócz wymienionych wyżej oskarżonych przez trybu- 
malem wojskowym, któremu przewodniczył szef są- 
du wojskowego płk. dr. Bilski, stanął jako główny 
oskarżony o akcję szpiegow-ką, Tabor, którego sa- 
sądzono na 10 lat ciężkiego więzienia. Kare tę od- 
siauduje Tabor oberuie w okres. więzieniu - karnem 
w Wiśniazu koło Boehmi. 


anie wywiadowców policji w Krakowie, 


Nadużyć tych dopuszczali sie  aireswtowamni przy 
spioiolomaści oreiylunia tych depozytów z policji do 
sadu, puzyczem niszczyli odnośne akta, a depozyty 
wydawali za wynagrodzeniem  interesowanym stro- 
nom. Wczoraj przez cały dzień prowadził w tej spra- 
wie Ślezijwio sam dyzekior peria. W afere tę wmie- 
szaunycih jest kiuka osób z miasta. 


Uięcie wspólnika Grotowskiego. 


twa w Kuwalkiowiie. 

Zawada stoi pod zarzutem uczestniczenia w oszu- 
kańczych manipulacjach Grotowskiego. Był ou rów- 
nież współwłaścieielem pajiciadniawogo pisma, nie- 
wychoizacego już „Kurjera Wieczornego”. 


STARANIEM NAROD. ORGANIZACJI KOBIET odhę. 
dzie się dziś 18 bm (wtorek) o godz. 6, ul. Wolska 13, 
wykład kierowmiezki miejskiej sokoły gospodamczej p. Żu 
lińskiej, o najnowszych ulepszemiach w gospodarstwie 
diomowent. 

Temat tak pożądany sprowadzi zapewne wszystkich 
ozłonków N. O. K. Goście mile widziani. 

—00-—— 

WYSZEDŁ Z POD PRASY NR. 7 „WIADOMOŚCI 
DENTYSTYCZNYCH“, organu Związku Demtystów Za- 
chońlnich Ziem Rzpltej Polskiej. 

Na obfitą treść tego numeru składają się liczne arty- 
kuły fachowa. jako to: „Protezy płytkowe i mostkowe”, 
„Próchnica zebów“, „Praktyczne wskazówki dla leczenia 
fistuty“, „Hietorja zęboleconictwa 1 techmiki zęboleczmi- 
czej”, „Kwesńtja przyjmowamia i. kształeemia uaomiów', po- 
nadto komunikaty Zarządu i komisji Związku, sprawozda- 
nia oraz wiadomości bieżące. 

Redakcja i Administracja „Wiadomości  Dentystycz- 
nych“ mieści się w Poznaniu, ul. Strzelecka 2. Cena po- 
szczególnego numeru wynosi 2 złote. 

——N0X—— 
ZE SREBRNEGO EKRANU. 

WANDA. Dzieje kobiety wyzwolonej z pod tego co wol 
mo a co nie, oto treść filmu Miłość Paryżanki. Że jednak 
Yvetta zmalazłszy się sana wśród gwaru przyjemności i 
zepsucia wielkiego miasta, mie pogrążyła się w błocie 
upadku, lecz uczciwą pracą zdobywa samodzielność, ma 
świadczyć o tem, że nowa kobieta, jedymie w powieści 
przedstawiana bywa w tak czarnych barwach, chociaż me 
bez prawdy przeciwnicy powiedzieć łauwo mogą, że tak 
dne strzyNa.GY Jedgu + n. ekranie. 

WARSZAWA. Niemiecka twórczość stara się dać coś 


nowego, Cos bardzo tastynującego, w oprawie filmowej.. 


Do takich ciekawych madzwyczaj eksperymentów deko- 
macyjmo-krajobrazowych należy sfilmowana balada Prawo 
pierwszej nocy, w której na każdym kroku moi się of mie- 
samowitych obrazów: widz zapomina, że jest w filmie, a 
zdaje się mu, że śni bajkę, śniomą po dzieeinnemu, gdzie 
stał potężny zamek na górze. w którym panował zły kr% 
czy pam itd. Jednakowoż na tem miejscu podnieść musi- 
my niespotykany dotychczas objaw lekceważenia putli- 
ezności i ns=erczumiemia w zupełności swych obowiązków 
przez zarząd kina Warszawy. W dziennikach i na afi- 
szach bowiem umieszczono, że pnócz powyższego fiimu 
wyświetlaną będzie również komedja z Fattym. Tymoza- 
sem filmu tego nietylko, że nie wyświetla „Warszawa“, 
lecz mawet nie uważa za stosowne przy kasie o tem ku- 
pujacych zawiadomić. Ozyżby mie rozumiała dyrekcja 
swej iknótkozwrocznej polityki finansowej, zadowolenie 


publiczności — t pierwszym krokiem da powodzenia, be. 
HUMOR, IRGNJA. SATYRA 


KOCHAJĄCY MĄŻ. 

— Panie Silbermam, jaki ja piękny prezent knpi- 
łem dia mojej żony na urodziny... 
No, co takiego? 
Ja kupiłem jej setkę doskonałych cygar. 
Przecież oma woale nie pali? 
Właśnie dlatego, jako bardzo kochająca żoni, 
zarajz mi je ofianowała. 


Nr. 2 


Straszna uczta z ciał pomordowanych 
marynarzy i czteroletniego dziecka. 


Ludożercy w Australii jeszcze istnieją 


Londyn. (Tel. pryjw.). Władze australijskie od. dłuż- 
szego czasu podają do wiiutomości, że ludożerstwio 
zupełnie przestało istnieć w Amsiralji. Niedawno za- 
szły fakt świakdlezy jednak, że 
w północnej części Australji, w ziemi Arnchen ludo- 

żerstwo znajduje się w pełnym rozkwicie. 

Przed rokiem wyruszył w podróż do Austratji pa- 
mowiec „Daniel Dawson“, o którym zagmął Ślad. 
Obecnie przyjechała do Londynu żona kapitana tego 
parowca, p. Spire, którą uratowali rybacy, łowiący 
perły, gly nrotana falami travwa. na której znagdo- 
wala sie p. Spire, podpłyncia do. jednej 2 wysp. 

Pani Spire opowiada, że przy wybrzeżu Austradji 


Wykrycie tajnej drukarni komunistycznej. 


Warszawa, 17 listopada. 
W dn. 15 bm., po duż-zej obserwacji, policja po- 
dityczna wykryła drukarnie komunistyczną. 
Jak stę: okazuko. eks czytnzą komunistyczną była 
dikana p. f. „Polruść, 


Rewizja, przeprowadzona w drukarni tej dała bar- 
dzo obfity materjal obciążający. 

Znaleziono w bardzo dużej ilości ślady drukowa- 
nych dotąd 
odezw, ulotek i innych druków komunistycznych, jak 

również przygotowamy do druku nowy materjał. 


Z SALI KONCERTOWEJ. 
Pierwszy poranek symfoniczny. 


połączonych orkiestr 73 pp. z Katowic i 20 pp. ziemi 
krakowskiej. 


Południowa pora mierlzielna dostarcza. maszej publiczno- 
ści muzy kalmej największą sumę wrażeń muzycznych. w 
tym czasie bowiem mie tylko, w salach koncar towych, lecz 
i w świątyniach pańskich rozbnzmiewa dobra i artystycz- 
ną muzyka. Dociekamie przyczyn ałoby zbyt wiele 
miejsca, tedy po iając onówienie tego obiawu przy 
innej nadarzomej i ci, skonstatować mi: wypada. 
iż onegdajsza miec ziela była pod tym względem mapraw- 
dy wyj: jątkowa. W (kościołach wyke bywały piemita reltgujne 

majwybitmiejsze sity Spie WIA ii grali doskonali jnstru 
i ! odbywał się zorganiz0- 
wanv. ma zakończenie tyż epi nia. akalemiekiego poranek 
a udziałem zmakemitego Chóru cecy vliańsikiego“ z ks. 
Rizzim ma czele i występem świetnego tenona. p. W: so- 
łowskiego (przy akomp. dyr. Walewskiego), ulubieńca py- 
waleów teatru przy ml. Raj kiej. W sindi Starego Teatru 
dyrygował p. Berdiajew onikiestwą Pols. Związku Muzy- 
ków“, maś w teatrze „Bagatela“ wystąpił po raz pier WSZY 
dyr. Juliusz Szreyen nakemity kapelmi strz 20 pp. ziemi 
krakowa ği: iako iaócjatow poranków symionieznych 0 
obarakterze ma razie popularnym. Wid wwnię Bagatel; wy- 
pelmła wyborowa. publiczność, przyjmując produkcje nie- 
zwykle ciepło, i sympatvcznie, naągradzając rzęsistemi 0- 
klaskami zarówno: dyry GENÓW pajedymezych ustępów, „jak 
niemniej wykczeamweów, «h gromie. zasiadło kilku 


ie 


uniwersytet 


«6 iktóryie 
wybitnych omkiestnalistów takich, jak pp. 'Walczakiewicz 
doskonały skrzypek, Juraszek, Świetny iata Skawiń- 
ski oraz p. Wiszniowski, J ATOBIKENICHZ, Kubica i w. in. — 
Program rozpoczęto klbskonałem i macew subtelnem wyko- 
nem przepięknego lzielu autora „Halki uwertury z op. 
„Pania“, pol dymexcją iniejatowa przedsięwzięcia dyr. 
Szrevera, który też przew odził dnskomatemu odegraniu 
suity baletowej Czajkowskiego „Łabędzie jezioro“. Z ko- 


| 


„UŻUNIBŁ KRAKUWSKI* 


północnej statek „Daniel Dawson“  miegł rozbiciu, 
skudkiem burzy. Załoga uratowała się na łodziach. 
Gdy prizyfbiki) do brzegu, z za knzaków wyskoczyło 
kilkunastu australczyków, którzy pozabijali mę Rzy, 
ją zaś przywiązali do słupa. W oczach pami Spire 
zamordowano jej czteroletnią córeczkę, którą dzicy 
upiekli, a następnie urządzili subie ucztę z jej dziecka 
i z ciał pomordowanych marynarzy, 

Pani Spire zdołała zbiec, dzięki temu, że sąsiednie 
plemię dziikusów pozazdrościło uczty swoim sąsiadom 
i rzucili się na nich. 

W czasie zamieszania p. Spire dopadła tratwy i 
puściła się na pelne monze. 


Fasrzymami. zostali dzierżawca drukarni i część pra-. 


cowaików. 

Po zkiończeniu cochodzenia pierwiia:.kowegio sẹ- 
uzia Sedazy zklecyduje, kio z zadwzymamych zoriamiie 
areszidwimy. Wówiezas miożliwem będzie podanie ma- 
awik najbandetej szkodliwych pomocników wywwo- 
towieów, którzy Otatmio 
zasypywali Polskę literaturą agitacyjną K. P. R. P. 
i przekładami druków moskiewskich, wychwałających 
więzienia sowieckie i „raj“ bolszewicki. 


lei stanął przy pulcie dyrektorskim p. Stefan Śledziński, 
młody, wysoce utalentowany: kapelmistnz „jednej z war- 
szawskóch muzyk w ojskowych. Pelen energji tempera nen 
tu wykon „Weltawy“ Smetany oraz uwertury „Robes- 
piera“, zdradził w młodym mugzyiku miepośledni talent ka- 
pelmtstnzowski oraz umiejętność iwyklobycia z orkiestry 
odipowiedmich akeemtów i mastrojów. — „Stepem“ Borodi- 
na i „Romdem* Webewa dyrygował p. Maksymiljan Chunie- 
lewiez, który przedetwwił się, jako dyrygent doświadezo- 
my, temperamentu peien: i świalom zadan, jakie wydobyć 
można 4% oskiestry, jako. instraunentn zbiorowego. Orkie- 
siwa (złożona z or kiestr kr akowskiej i katowickiej) przede 
stawiba siç „jakościowo doskonale, wytnzymując z7 chwalą 
trudności pierwszego występu, inicjator zaś kewcertów p. 
Sever za ł ma pełne uzmanie ii życzliwe poparcie ze 
stromy podelkiej publiczności i zamiłoawanej w muzyce sym 
fontczmeń, młodzieży, Stanisław Bursa. 


ZE SPORTY, 

Pogoń (Tiwów)—Wisła 3:2 (2:1). Zawody towanzy- 
skie pomiędzy mieimzem Polski a mistrzem okręgu 
ikralkienyt kiego, przyniosły zazónżonwe zwycięstiwio, Pio- 
goni. Mimo niesprzyjających warunków aimosfeiry- 
czych, zimno i śmieg. zebrało stę na boisku Wisły 
około 2500 osób, ceam zobaczenia Pogoni będącej 
feCtwaZY raz w Kr akowie w tym raku. Pogoń dka- 
zala się drużyną jolna na wszystkich miejsieach. 
doskonale się rozumiejącą i zewamą. grającą bardzo 
ofiarnie 1 ambtknie. O Wiśle tego jednak powiedzieć 
nie można. Szwanlkwje siale jednoliliość paciągnięć 
i wyrównanie zdciności. futbanowych wszystkich gwa- 
czy, Tmdio bowiem jest wys ywać. mecze, skoro je- 
den z obrońców jest do niczego, drugi zaś bez za- 
izukiu, to samo zresztą stosuje sie i do altaiku, bardzo 


Str. 7. 


rienówio grającego. gdzie obok graczy ambitnych 
i pełnych zapału, dających ze siebie wszystko, znaj- 
dują się i flegmatyczni widzowie, którym z tmdno- 
ścią przychodzi oddać szak czy utrzymać pikę. 
Wygtiała. dlatego drużyna ambiiniejsza, wykonzystau- 
jaca każty moment sprzyjający, drużyna, knórej a- 
tak słusznie uważa za swój obowiązek simzelać. Strza 
iy Kuchara, Garbienra, Baltecha, ba nawet skrzydho- 
wych, nie zrównoważyła Widia ami w 20 proc. Rey- 
man. Ozułak, Kiowialliki, a głównie pierwsi zaniemo- 
gi. Do pauzy gia prowadzona. z przawagą gości; pa 
przerwie Wikia: przez 30 min. gniecie Pogoń, prowa- 
dzge 2:2, cóż, kiedy bwak s'rzewa w acaku nie po- 
zwala. wytzys kaé pozowagi. Orial'mie minuty należą 
Co gości. W ostaimiej minucie dyktuje sedzia nawt 
karny, deskę ratunku do wyrówmanca dla miejsco- 
wych. cóż kiedy wśród jelymatu mietinzów, nie ma 
BOELCZA. UR strzelać karme, a co powtarza: się 
ol początku sozomu — naturalnie Kowalski, chociaż 
trafił do bramki, to jednak zdolat strzetić Górikzowi 
w ręce. Kienownicjwo sekcji powiinmo nie zapominać 
o tem, że w wielu już wypadkach ta nieudolność ke 
atona klake. 

Soiziowal p. Rutkowiski, werle sfl i zdcimości. 

Cracovia—Olsza 5:0 (0:0). Łatlwe zwycięstwo Ora- 
covit nul spallającą. do kilasy B. Olszą. Tabela mis- 
duosi kKiasy A. przediskawła. się następująco: Winia, 
Jurzeska. Cracovia Wawel, B. B. S. V., Olsza, 

Wawel- -B. B. S. V. 1:0. Niezbyt zasłużone awycię- 
stwo Wawelu, mad lepszym iechniozwie przecjwiań- 
kiem. be. 


NETYJE 


Kraków 18 listopada. 
Na giełdzie efektów ruch bardzo słaby. Zainteresowanie 
papierami minimałne. Nieco poprawiły się papiery nafto- 
we. — Na pogiełdziu bez ważniejszych zmian. 
Waluty i dewizy bez zmian, prócz Zurychu, który spadł, 


qei 


DEWIŻY W OBRUTACH BANKOWYCH 

Dotar 5.19 i pół: Nowy Jork 5.21 czek 5.19 i pół; Lon- 
«tvn 24.20; Zurych 100.40-—100.25: Wiedeń 7.35; Paryż 

21.80; Praca 15.60—15.59. 

Akcje. ( (Cyfr v w złotych). W tramsakcji: 
Bank Przemysłowy 0.33 
Ziemski Bamk Kredytowy 0.15—0.18 
Bank Zwiazku Spółek Zarchkowych 6.45 

i Polskie Towarzystwo Handlowa 0.36 
Pharma l, Jawornieki) 0.85 
H, Cegfiel ski Poznań 0.55—).56 
inta, żelazo 0.68 

16.00—1610 œ 

4.25 w 

3.00—8.05 `_ 
za Nafta 0.64—0.65 
Trzebinia tłuszcze 8.00—8.25 
Blektrommia. Siersza 0.25—0.26 
Ćmielów 0.53—40.55 
Krakus 0.75 

Chorlorów 5.29 4 


AKCJE NA POGIKŁDZIE. 

J:uwomzno grube 14.40—14.30; Gazy wschodnie 18.25-— 
13.50: Gazy zachodmie 2.80—3; Nobel 1.70; Lokomotywy. 
0..16. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Akcje: Bank Handlowy 5.00; Bamk Związku Spółek Za 
tobkowych 6.50; H. Cegielski Poumań 0.53; Starachowice 
2,13: Zieleniewski 9.30; Żyrardów 13.60—13.92; Nafta Poj- 
sku 0.58; Chodorów 5.15; Nobel 1.70; Bal. Przemysłowy 
Lwów 0.32: Ursus 1.80. 

GłriDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Paryż 2747: Londym 28.05; Nowy 
Jowk 519; Belgja 25.80; Włochy 22.50; Hiszpania 71.10; 
ilolamdja 208. 80: Berlin 1.24: Wiedeń 0. 0073.20; Srtalkhohm 
: Chrystjanja 16.25; Kopemhaga 91.75; Sofja 8.80; 
Praga 15.52 1 pół; Warszawa 100.50. Budapeszt 0.0970; 
Białoeród 7.55; Atenv 9.50; Komstantynopoł 2.%0; Buka- 
reszt 2.90; Helsingfors 18.20. 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 


ióśoia, 


(Dramat w 5 aktach Hjalmara Meidell według 
a= Dostojewskiego). 


Po przeróbce z pamici Rimena przyszła kolej ua 
przeróbkę z Na Dostojewskiego. Komunikat. tiea 
twalmy zapowiada na przyszłość także — przeróbki. 
Wygląda to tak, jakby twórczość dramacyczua Świa- 
ta tak się wyczespada, że iwzdba. uciekać się do prze- 
róbek. W rzeczywistości jest wprost puzeciwnie, ale 
czy p. Trzeżński o tem nie nie wio? 

Wmuściwie dlaczego wa -ztuka nesyjsdka  poczęta 
z powieści. mieseoniczna i uużąca znalazła sę na sce- 
uie miejskiej? Na to pytanie odpowiada afiez, dioda- 
jąc: „z repertuaru Stanisławnikiego", to znaczy, że p. 
Wysocka widziała ją w Moskiwio w teatrze Stanisłajw- 
skiego. To wyjaśnia dostatecznie iinję repemuaru tea- 
tm miejskiego. P. Wysodka a wraz z nią teatr miej- 
ski żyje rwąpommieniami. Ale p. Wyslocka zapomima 
o tem, że „si duo faciumr idem, non est idem“. Co 
było dobrem dla otoczenia rosyjskiego i w odłiwionze- 


nim przez Rosjan i to przez Staniistawsikiego, może 
być Ma mas ohajętne, a w intermretncji pol:icej mut 
wyjść Dalo. 

T dak sie muej wiece stalo, . 

Rozyvaczywiie smmwa bisronje gpilleptyka. którego 
lud wyśmeewh. jalko jcie, aie *cwzatsamai azei jalko, iito- 
wę swieta, ody on jeden ma oiwagę mówić lucizicm 
painde w Oczy i zaglądać im do sumionikeu — talka 
biroja wylęgła z pesymiemm duszy rosyjskiej dziw- 
wie nie odpowiada nakzaj psychice. Poraimo że boha- 
ter sztuki książe Myszkin urasta. dlo rozmiarów ogól- 
is0-furtzktegio symbolu — czujemy w tej powiesci 
sztukę chorych menwów, czerpiącą rozkosz z nawie- 
cej zatamitych sitamów duszy, z nedzy, upokorzenia, 
podllości i hańby. I oto dla czegia tio nie jest sztuka 


dla mas. s; 
Fakta dnamaltyczna taj przeróbki. pelna tych 
błędów, które posiada powieść Dostojewskiego. 


A więc brak odpowiedniej perspektywy całości: płyt- 
ki i tani sentymentalizm splatałący się ze zdawiko- 
wym natnurallizmem (noklzina. Jepauczynów), romanty- 
azmfe zakrojome postacie (ksłąże Myszkin i Nastarija 
Filipowna). 

Oto błędy, które łącznie z formą ciągłych wstawek 


nansacyjnych, hamują tok akcji, rozlażniają węzeł 
dramatyczny. 

Sila Dosvojewekiewmo leży w analizle stanów psy- 
cniczn ych, przeprowa lamaj przy pomocy ścisłej, su- 
chej, naukowej niemal areumenkagji. Gra wymaga 
ułębokiegio ioma szezeności. wogóle, a w szczególno- 
ści u Księcia Myszkiną i Nastazji Filipowny. 

A wanie tego tonu nie wyczuwa. się tam. P. Biat- 
kowski był ni żeśmilaty, gizeczmy, slodko uśmiechnię- 
ty, ale pol tą marką nie bylo tcum człowieka, kuóry 
roprazeuiuje cierpiącą ludzkość i jest apostołem po- 
kiogu i debuosi. 

A Nasazja? Owo typowe rozdwojenie natury ko- 
bieiecj między namiginoścdi, które ją pomicizą, a mam 
rzenie '0 sobie w kreacji p. Żmmijewskiej, jedną tylka 
poidwa byla Nasitazja: Doioljejwskiego. 

Jedyną kreację do-komale  przepnowiadzoną dał 
umów p. Chmielewski jako Rogożyn. Zmazu nieokieł- 
mamy w namiężniości kochamia i zazdrości, potem pa 
dolkionamej zbrodni zupełnie opanowany. 

Inne kreacje wypadły przeciętnie poprawnie, wita- 
żenia jednak nie robiły. Caltość zbyt długa, dekora 
eje fatalne. Ludwik Skoczylas. 

——A0X—— A E 
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Taniec miłości i śmierci. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Wesele zakończone tragiczną Śmiercią pana młodego. 


Aresztowanie człerech morderców z pośród gości weselnych. 


Lublin, 16 listopada. 

Jednem ze zdarzeń, które ludzie wiejscy dlugo, 
czasem przez cale życie pamiętają — tw są uroczy- 
stości weselne własne i: sąsiaklów. Przyczyna tego le- 
ży w tradych sprawowania tych uroczystości w spo- 
sób jak najbardziej szumny, hkałaśliwy, żywiołowy, z 
nieodzownom nadużyciem napojów  wyskokowych, 
serją awantur, wszczynanych z nażprzeróżniejszych 
pobudek. Wszystkie kinzywidy, wszelkie porachunki 
osobiste, zadośćuczynienia i satysfakcje odkłada się 
zazwyczaj ma wsi do wesela. 

I dlatego też jweseliska wiejskie talk często cechuje 
tmagikzme zakończenie: Śmiercią od pobicia, od przepi 
wia, zatańczenia, czasem śmiertelnego pnzeziębienia, 
a czasem także u bogatszych włościan z przejedze- 
nia. 

Do szeregu notowanych na tem itle wypadków, 
kronika policyjna dorzuca jeszeze jeden, w którym 
mekielliskkio kończy się tragiczna śmiencią nowożeńca. 

Oto w dwu 138 bm., o godz. 2-ej w nocy, w chwib, 
gdy w domu Andrzeja Olko, we wsi! Kamienowola, 
gun. Tnisizałwa, wydającego swg dorodną córkę za. mło- 


Małżeńskie 


dole i niedole. 
AU 


dego i knizepkiego sąsiada, Kazimierza Woźniaka, ze 
wsi Niedłwiłajka, gminy Tarlo, zabawa weselna roz- 
gorzała do punktu kulminacyjnego, wybuchł nagle 
niepożądany incydent między pijanymi uczestnikami 
uczty. 

Kilku, zbyt krewkiich parobczaków, a mianowicie: 
Mikołaj Kocyła, Andrzej Marzęta, Stanisław Machoń 
i Franciszek Nowociań, wszyscy ze wsi Ostrówek — 
rzucili się na nowożeńca K. Woźniaka, zadając mu 
jakiemś ostrem narzędziem szereg ran Śmiertelnych. 

Bestjalskie to zabójstwo nosi wszystkie cechy zem- 
sty osobistej. 

Wszoazęte natychmiast dochodzenie policyjne, przy- 
puszczemie to potwierdziła. 

Wszyscy czterej mordercy zostali aresztowani i odda- 
mi do dyspozycji sędziego Śledczego. 

Panna młoda, formalnie biorąc, znalazła się w pa- 
radok=almem położeniu: Z jednej strony wdowa, nmo- 
Sząca cudze nazwisko, z drugiej strony panna, spra- 
gniona stanu małżeńskiego, niestety jednak z obo- 
wiązku zachowania jedmoroczmej żałoby, zmuszona 
trwać w pamieńskości jeszcze czas jakiś. 


Profesor gimn. zabił syna i siebie. 


Straszna tragedja z powodu niesnasek małżeńskich. 


Kilka dmi temu Mannheim stał się widownią trawe- 
dji rodzinnej. Profesor jednego z gimnazjów, Rich- 
tem, zastrzelił 10-letniego syna oraz strzelił do 16- 
letniej córki, a następnie sam sobie odebrał życie. 

Powodem morderstwa i samobójstwa były niesna- 


RORINSTRACJA GTRARTA 


od godziny 9—12 w potu- 
dnie i od godziny 4—7 
WIĘCZOTEM 


Tygodnik ilustrowany dla ludu | 
„Wieniec-Pszczółka” 


50-ty rok wydawnictwa 


Rraków, ul. Dunajewskiego 7. I p. 
Prenumerata kwartalna 1 zł. 29 ìr. 
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Fabryka papy dachowej i pły izolacyjny 


pod firmą 


OOODOOODODOCODOOOODODOONOOOC 


Odpowiedzialny redaktor: Dr. Władysław Świrak?. 


OBOWIĄZUJĄCE OD 26-60 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o treści matry- 
monjalnej zł. 0.12 — wiersz milim. jednoszpaltowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ zł. 0.25 — wiensz milimetrowy po kronice zł. 0.40 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50 — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc. — Zamiejscowe ogłoszenia o 30 procent droższe. 


Mi. Władysław KUCHARSKI 


wyrabia i ma na składzie papę dachową 
w różnych grubościach i płyty izolacyjne. 


FABRYCZNE BIURO SPRZEDAŻY 


PODGÓRZE - ZABŁOCIE L. 26. 


1. p. między godz. 3—5 popoł. Telefon 2196. 
DODODOCODODOOCOOOOOOO OOCOOOOOOOOOOOOOC 


ski rodzinne, które od dłuższego czasu ciągnęły się 
miedzy rorlziicami, tak, że ostatnia małżeństwo poda- 
ło się o rozwód. 

Syn i ojciec zginęli na miejscu, córka walczy ze 
śmiercią. | 


CERY 


ASZYNY do szycia znanej 
dobroci „Kasprzyckiego. 
Tanio - Hurtowa - tetalicz- 
nie Raty. Skład fabryczny: 
Warsztatyreparacyjne War- 
szawa, ul. Marszałkowska 
1. 153. Telefon 104-51. Filja: 
Częstochowa, Aleja 43. Za- 
mawiać można listownie w 
Warszaw'e. 810 
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Matki | 
Żądajcie w aptekach i dro- 
gueriach higienicznych 
przysypki dla dzieci 
g s 
„Puder dzidzi 


utrzymujący ciało dziecka 
w zdrowiu i czystości. 


ODIDOCHODOI0 200 
KEZIZEGAZA|BMK|E 


Naiuporczywszy 


BÓL GŁOWY 


usuwają proszki dla doro- 
słych 
2 KOGUTKIEM 
wyrobu apteki A. Gąsiec- 
kiego w Warszawie. 
SPRZEDAJĄ APTEKI. 


KRE|ZER| SBISZEM 


ORACLE aa ana AAREJOCJ 
LAKIER NA PODŁOGI 


trwały, pierwszorzędnych 
fabryk poleca 


MĘŻYR 


Kraków, Plac Szczepański 
Skład lakieru | pokostu. 
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Nr. 265 


Zgliszcza z miasta Jersey. 


Olbrzymi pożar w Ameryce zniszczył przeszło 
połowę miasta. 


Londyn, 16 listopada. 

Wielki, pożar, który wybuchł w fabryce saletry w 
New Jersey (wan New Jork) w nocy z piątku na so- 
bote, pochłonął więcej, niż połowę miasta. 
Największe szkody wyrządziły walące się budowie, 
wskutek czego powstał cały Szereg nowych pożarów: 
i straż ogniowa, wskutek zatarasowania, nie miała 
w wielu miejscach dostępu do punktów, ogamiętych 
przez pożar. 

Trzydzieści pięć fabryk w New Jersey zostało 
doszczętnie przez pożar zniszczonych. 

W sich Miczibie znajduja się zakłaty wietktej firmy 
„Smith Brathes*, jednego z największych przedsię- 
biorstw chemicznych w Stanach Zjednoczonych. 

W ceiavu soboty zorgumizowame straże mietylko z 
Nowego Jorku, lecz i ze wszystkich bliższych miiej- 
słeojwiości, pracowały usilnie nad ocaleniem gmachów, 
mieobjętych jeszcze przez pożar. 

Liczha ofiar nie jest jeszcze narazie w przybliżeniu 
nawet ustalona. Sądzą, że dochodzi ona do kilkuset. 

Wiele dzieci, pochodzących z dzielnic, objętych 

pożarem, zaginęło w tłumie 
i niie można ich odnaleźć. 

W czasie akcji ratunkowej przeszło tysiąc straża- 
ków zostało ranionych. 

Szkody obliczone są w przybliżeniu na dwieście 
miljonów dolarów. 

MENT" ZRCTODEN TEZ i a EA a A e A 


Niewidome daktylografki. 

Wedle doniesienia jednego z dzienników amerykań- 
słkich, panna Green, o:oba niewikloma, pkująca na 
maszymie, specjalnie skomawuowanej dla niewidomych, 
zdobyła szezególny w swoim rodzaju rekond. Puzepi- 
sala miamowicie, prawie bez błedu, rękopis studjum. 
o radiogrufji, podyktowany jej przez autora, a prze- 
szlo 40.000 słów Llczący. 

(Przy tej sposobności zaznacza ów dziennik, że po 
rozmaitych instytucjach i burash prywatnych w Lon 
dynie pracuje 80 ndewilomych daktyiopratck ku gu- 
pełnemu zadowoleniu swych chlebodawców. 


ia ierkinOWO Bileczczeia 


ogłoszań 
Redakcja ale odpowiada. 
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DROBNE OGLOSZENIA 


UNIEWAŻNIA skradzione dokumenta wojskowe oraz le- 
gitymację erderu Virtuti Militani plut. Kostuch Piotr, Ci- 
chawa, pow. Bochnia. 


WILLA murowana z 2morgowem ogrodem, w pięknej, 
górskiej okolicy do eprzedamia. Wiadomość w Admini 
stracji „Gońca, 

EMERYTOWANY urzędnik, dotknięty nieuleczalną cho- 
robą, mający żomę rówmież ciężko chorą, prosi litościwe 
serca o wsparcie. Datki przyjmuje Adm. „Gońca Krakow- 
skiego“, Dunajewskiego 7. 


MŁODA, przystojna, elagamcka, z dobrej rodziny, nieza- 
leżna kobieta pragnie poznać panów ze ster przemysła- 
wych, o mio przeciętnej inteligencji do lat 50<iu. Sprawę 
traktuje się serjo, na anonimy nie odpowiada. Zgłoszenia 
do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Chryzantema“. 


Nieruchomości w Berlinie i okolicach 


kupujemy, przyjmujemy również zarząd, pośredni- 
czymy w sprzedaży. 


Akt.-Ges. für Gruadstiicksverkehr, 


Berlin W 56, |adgerstrasse 26 
„KLAWIOL* 


|. « 
(ak. / 
hi Chemiczno-farmaceutyczn. labora- 


torjum „Ap. Kowalski* w Warszawie, ul. Miodowa 5. 
jm aj 


Odciski, brodawki | 
i skórę zgrublałą na podeszwach 
bezpowrotnie bez bólu usuwa 


Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod rarządem J. Borkowicza. . 


